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KURIER WILEŃSKI
Nowogródzki, Grodzieński, Suwalski, Poleski fi Wołyński

Dr Franciszek Ancewicz
człon ek redakcji „Kurjera Wileńv ego“

wwągsS&dli&m  $ z  W iSm ea
Dr F ranc iszek  Ancewicz w czoraj 

o g. 11 w ieczorem  o trzym a! za poś­
redn ic tw em  pos te runkow ego  III ko­
m isa r ia tu  p ism o treści następu jące  j:

S T A R O S T W O  G R O D Z K IE  
W I L E Ń S K I E  
N r. B . 190/36.

\1 ilno, dii. 14. 11. 1939 r.

DO
P A N A  F R A N C IS Z K A  A N C E W IC Z A  

w  W Unie, ul. Mostowa N r. 27.

N a  pouslaw ic par. 4 rozporząuzoiiia llady  
M inistrów  z dnia 18 listopada 1927 r., {Dz. 
U R P  N r. 107, poz. 9107), rozporządzenia 
l  dnia 22 grudnia 1937 r (Dz. U R P  N r. 88, 
poz. 633] oraz, par. 1 rozporządzenia z dnia 
3 października 1928 r. (Dz. U R P  N r. 88, poz. 
779) eotani Panu  zezwolenie na pobyt cza­
sow i' na terenie iu. M  lluu oraz wzyTwain  do 
opuszczenia rzeczonego m iasta w  term inie 
do dnia 18 lutego 1939 roku.

W  m yśl art. 75, ust. 3 zdanie 1 rozp. o 
postępowaniu adm in istracyjnym  decyzja n i ­
niejsza —  jako  pozostawiona eakow ieie swo 
bodnej ocenie w ładzy —  nie wym aga uza 
sadnieiiia.

W  razie niezastosowania się do n in lej 
szej uee jz ji, zostanie Pan  usunięty z podle 
gtego m l obszaru w  droaze przym usu bezpo 
średniego.

Decyzja n iniejsza jest ostateczna w ad 
O iin istraeyjnyiii loku instancji.

Starosta Grodzki 
(— ) .1. C Z E R N IC H O W S K I.

Pism o to zos-tało doręczono p. An 
cewiczowi w naszej redakcji .  J ak  zaz 
naczy liśm c bow iem  w tylnie p. An­
ce wie z jest członkiem naszej rodakeji. 
Pisuje  doskonałe  a r ty k u ły  z zakresu  
polityki zagran icznej i s to sunków  so 
wieckich. Bez żadne j przesady  stwie-r 
dzamy! żo n ik t z publicj-słów w ileń­
skich w tak im  stopniu , jak  on, nie 
przyczyni) się na przeslrzen i osta t­
nich p a ru  lat do przeciw działan ia  
w pływ om  kom  lin i s tycznym  na n a ­
szym teren ie  przez ukazyw anie  isła-ś 
ci we go oblicza reżim u sowieckiego w 
okresie  s łynnych  p rocesów  moskiew­
skich.

Pon iew aż  p isyw ał pod pseudon i­
mem —  uw ażam y  w tej chwih za 
swój obowiązek przytoczyć ty tu ły  i 
da ty  pub l ik o w an ia  p rz y n a jm n ie j  w a /  
niejsizych jego a r tyku łów :

1) Proces moskiewski z 21.VIII.36 
[tło społeczno-polityczne sprawy Zino 
wiewa i towarzyszy).

2) Na marg.nesie stalinowskiej kome­
dii sądowej z 22.VIII.36.

3) Teoria konia trojańskiego a proces 
moskiewski z 23.VIII.36.

4) „Ave Stalin, morlturi łe saiutanł
z 25 VIII.36.

5) Stalinowski „zamach sianu z
26.VIII.36.

6) Dookoła wydarzeń moskiewsk*
Z 30.VIII.36.

7) Szał terroru reakcji stalinowskiej w
całym kraju z 31 .VIII.36.

8) Trocki —  Dimitrow —  Jakubowicz 
z 3.IX.36.

9) Dwugłos o Rosji Radzieckiej na 
„zakięcie historii" z 5.IX.36.

10) Dlaczego Stalin n.e zoslał popem 
z 8 .X 36.

11) Walczący i łriumfujący Stalin 
z 10.1X36.

11.IX.36
i stlinowskie „partaj

ków a berło marszałkowskie (obraz II] 
z 23.IX.36.

17) Tragikomicznie nieporozumienie 
rewolucji światowej w melancholijnym 
chichocie harmoszki (obraz III] z 24.IX.36.

18) Wiele mówiące przesunięcia per­
sonalne w MosKwie z 28iX.36.

19) Ryków —  Jagoda —  Jeżów z 29. 
!X.36.

20) Jeżowe rękawice" komisarza Je ­
żowa z 2.X.36.

21) Ostrzenie miecza „sprawiedliwości 
radzieckiej" z 3.X.36.

22) Kło rządzi w ZSRR. Prawda i kłam 
stwo w procesie moskiewskim (O proce­
sie Piatakowa i lowarzyszy) z 29.1.37.

23) Nie smuć się wielki narodzie so­
wiecki z powodu zbyt „łagodnego" wy­
roku z 31.1.37.

24) Puszkin —  bojowy sztandar stali­
nizmu z 16.11.37.

25) Na drogach samalikwidacji bol- 
szewizmu z 20.11.37.

26) Kto dobił Ordionikidze: trockiści 
czy Wyszyński! z 25.11.37.

27) Przed pośmiertnym procesem Le­
nina z 6.11137.

28) Socjalizm dla-bogatych z 13.lit.37.
29) Stalinowskie votum nieufności dla 

aparatu partii bolszewickiej z 14.111.37.
30) Polityczne uśmiercenie Bucharina 

I Rykowa z 23.111.37.
31) Stalin tworzy nową partię z 30.111.

37.
32) Bolszewizm „państwowotwórczy" 

zastępuje bolszewizm „świaioberczy" 
z 7.IV.37,

33) Kryminalny debiut „sumienia re­
wolucji" (Jagoda) z 9P/.37.

34) Stalinowskie ultimatum z 12.IV.37.
35) O patriotyczne mleko matek so­

wieckich z 22 IV.37.
36) Od ślusarza Ługańskiego do księ­

cia italskiego z 26.IV.37.
37) Moskiewska „parana żelaza i stali" 

z 6.V.37
38) Sprawa Brunona Jasieńskiego z 

15.V.37

39) Kulisy przesilenia rządowego w 
Walencji z 24.Y.37.

40) Samobójstwo Gamarnika z 2.VI.37.
41) Stalinizacja armii sowieckiej z 7.VI.

37.
lid. itd.

■Nie jes teśm y vp s tanie  przytoczyć 
w całości dużego d o ro b k u  publicysty 
cznego kolegi Ancewieza. P rzy to czy ­
liśmy artykuły  p isan e  daw nie j,  bo a r ­
tyku ły  z Ostatnich czasów podpisyw a 
ne p seu d o n im em  Zet lub alła —  łat 
wiej sobie każdy  przypom ni.

W a r to  byłoby, aby te rzeczy prze­
czytali sobie pos iada jący  p raw o  swo 
bodnego decydow ania  bez uzasadnię 
lila.

My zna jd u jem y  się w innej sytua 
cji, bo m am y  czym  uzasadnić, d la ­
czego opuszczenie  W iln a  przez Ance 
wicza będziemy uważali za wielką 
stra tę .

S tra lę  tę odczuje nie tylko nasza 
red ak c ja  i czytelnicy, ale i cały świat 
n au k o w y  wileński. F ranc iszek  Ance- 
wicz bow iem  po skończeniu  W ydzia 
!u P ra w a  i N auk  Społecznych USB i 
k i lku le tn ie j  p racy  w Ins ty tuc ie  N au ­
ko w y ch  Badań L hiopy  Y\ sebouniej, 
gdzie jest ceniony /jako w ybitny pra 
cowni.k naukow y , w 1938 r. zdał egza 
m in  dok to rsk i  z zakresu  p raw a  poli 

u  p ro feso ra  W a d a w a  Ko- 
z w y n ia iem  ce lu jącym  i 

należy oczekiw ać szybkiej jego h a b i­
litacji na docenta. Fr. Ancewicz poza 
p ra c ą  d o k to rsk ą  jast p o n ad to  a u to ­
rem szeregu innych p rac  do tąd  nie 
p u b l ik o w an i  cli oraz niedaw no został 
w olonlaiins-zem -asystenlem  p rz y  ka 
ledrze prof. W. KomarnicKiego.

T ak  w wielkim skrócie  wygtądn 
ch a ra k te ry s ty k a  sy lw etki wysiedlane 
go —  w tycli p u n k ta c h  k tó re  można 
uzasadnić.

Józef Święcicki

J 8 * i %

Pan Prezydent Rzeczypospolitej prof. Ignacy M&ścickI
w  Zakopanem _____________

Angielska demarche w Japonii
TO K IO , ( P A J ). —  Ambasador \\ rila  w sprawie okupacji wyspy Hai* 

Brytanii dokonał w poniedziałek de I nan. Analogicznej deniarclie dokonał 
marclie wobec m inislra spr. zagr. A- | onegdaj ambasador francuski

Wybory do sejmu k u s i Foakarp.

tycznego 
m arn ick iego

HUSZT, (PAT). — W edle danych  
ogłoszonych przez P ra sk i  Urząd Rzą 
r i u R u s i  P o d k a rp a c k ie j  w w yborach  
do Se jm u Rusi P o d k a rp ack ie j  gloso­
wało 263.202 osob.

243.557 osób oddało swe głosy za 
listą rządową, a 19.645 przeciw.

BUDAPESZT, (Pat.) Jak donosi Węgier 
ska Agencja Telegraficzna, rrimo ze wy­

ciorom na Rusi Podkarpackiej towarzy­
szył niesłychany terror, większość lud­
ności Rusi Podkarpackiej glosowała prze 
ciw rządowi Wołoszyna, Ogłoszone wy­
niki wyborów są rezultatem celowych i 
fałszywych „obliczeń" komisiyj wybor­
czych, złożonych z samych Ukraińców. 
Frasa w licznych wiadomościach podnosi 
brutalność władz czeskc-ukrairiskich, któ­
ro zmuszały ludność do głosowania na 
rząd Wołoszyna.

Pierwszy puc) czny obrred święta L twy
w Warszawie

W ARSZA W A. (Tei. wt.) W e czwartek, 16 bm., biura poselstwa i konsulatu 
Litwy nie będą czynne z powodu obchodu rocznicy riepoalegtości Liiwy,

Organizacja Litwinów w Warszawie urządzi w tym dniu uroczyste posiedze­
nia publiczne, które będze pierwszym urzędowym obchodem,w Polsce święta 
niepodległości litewskiej.

szkolnym w ZSRR

>2] Hiszpania z 
1.3) Hitlerowskie 
‘ z 14.IX.36.
I4J Na froncie 
I.IX.3ó.
15) Bolszewicy partyjni i bezpartyjni, 
I trzy obrazy tragikomicznego niepo- 
mrienta. Obraz I: Człowiek zaczyna się 
marksisty —  marksista kończy się na 
partyjnym bolszewiku z 20.IX.36. 

Narodziny bezpartyjnych bolszewi-

m m z m  m m  s w -  x i
Ż u l o w i  w  3  t r u m n a c h  s p a c z y ł y  w  p o tĘ ź M p m f& ę M * B a w y i i h i

śwm o & o f c  g r o l m  P r u i u  X
do trumny, po czym czytanie podjęto w miarę posuwania się ceremonii 
liturgicznych.

Zwłoki Papieża przesunięto ku trumnie, zdjęto z nosz i wraz ze 
śmiertelnym łożem złożono do otwartej trumny. Wówczas nastąpiło on- 
czytiuiie teki tu pergaminu, który w metalowej puszce został złożony do 
trumny.

Dłuższy ustęp tego dokumentu poświęcony jest pobytowi Papieżu 
Piusa \ f  w Polsce, którą dokument nazywa przedmurzem CHrześcijaństwu.

Z kolei twarz Ojca Świętego przykryto chustą a ciało purpurowym 
całunem. Następnie wieko wewnętrznej trumny, zrobionej z jasnego cypry­
sowego drzewa, z ciemnym krzyżem drewnianym pośrodku zamknięta, p„ 
czyni nastąpił akt opieczętowywania. Pierwszy nałożył pieczęcie kardynał 
Pacolli, jt.ko eamerling oraz areypasterz bazyliki św. Piotra. Pieczecie na­
łożyli również mistrz dworu papieskiego oraz dziekan kapituły bazyliki 
św. Piotra. W  tym ezasie zmrok wypełnił świątynię. Ciemności rozpraszały 
paiąee sic świeci: i kandelabry. Po zamknięciu pierwszej trumny książęta 
krwi, zajmujący specjalne loże przy ołtarzu katearainym. oDUŚcili bazrtikę.

Nastąpiło z kolei nałożenie wit ka drugiej trumny metalowej, którą 
zaiutowano. Lutowanie trwało kilka minut, po czym znowu kardynał Pa 
celli i inni dostojnicy kościeln" nałożyli pieczęcie. Wreszcie zamknięto 
wieko zewnętrznej trumny z jasnego drzewa z wypukłym krucyfiksem. Po 
opieczętowaniu trzeciej trumny przykryto ją złotogłowiem. Orszak żałobny 
ruszył do konfesji. Znajdowali się tain wszyscy kardynałowie z wyjątkiem 
kardynała dziekana i kardynała camerlinga, którzy postępowali bezpośred 
nio za trumną Z kolei trumnę przy pomocy specjalnego dźwigu opuszezono 
w głąb konfesji, której podłoga znajduje się na równym poziomie z grotami 
waty kańskimi. Następnie na drugim specjalnym wozie śmiertelne szczątki 
Papieża przewieziono do grobowca. który w myśl życzeń Piusa AT znajduje 
Ssę tuż obok sarkofagu Piusa X. W brew  ceremoniałowi, stosowanemu w 
pogrzebach poprzednich Papieży, złożenie zwłok Piusa X I do trumny na 
stąpiło nie w kaplicy kapituły, ale w samej bazylice.

W e  wczorajszych obrządkach pogrzebowych wziął m. in. udział ks. 
prymas Polski kardynał Illond. Wśród biskupów polsaich znajdował się 
m. in. stale przebywający w Rzymie ks. biskup Dubowski. Korpus dyplo 
maty czny obecny był na pogrzebie w mundurach dyplomatycznych, lec-* 
na znak żałoby dyplomaci przybyli bez orderów.

Cf.T TA D L L  \ 4TICANO, (PAT). —  Szczegółowy przebieg pogrzebu 
Papieża Piusa A l był następujący:

Obrządki pogrzebowe rozpoczęły się o godz. 10.15. Zwłoki Piusa X I 
spoczywające na łożu śmiertelnym i noszach, przeniesiono z kaplicy 
Najświętszego Sakramentu do nawy głównej pomiędzy konfesją (grób św. 
Piotra) a ołtarzem katedralnym.

W  pochodzie żałobnym wzięli udział przedstaw icieie kleru, kole­
gium kardynalskiego oraz dworu papieskiego. Fgzakwie odprawił patriar­
cha łaciński Antiochii ks. Yineentini. Kardynałowie zasiedli w pobliżu oł­
tarza katedralnego. Osobne miejsca zajęli na czerwonych fotelach kardy­
nał dziekan św. Kolegium Graniło di Bclmontc oraz kardynał Canicrling 
Świętego Kościoła Rzymskiego Psocili.

Zwłoki Papieża na podwyższonym węzgłowiu złożono po stronie epi­
stoły. Po stronie ewangelii na specjalnym wozie żałobnym oczekiwały trzy 
trumny, ułożone jedna w drugą. Udzielający absolut ji celebrans pokropił 
święconą wodą zwłoki oraz otwarte trumny. Po egzekwiach i wykonaniu 
śpiewów' żałobny cli przez chór kaplicy sykstyńskiej. rozpoczęto czytanie 
protokułu, dotyczącego zgonu Papieża i związanych z tym ceremonii. Po 
stwierdzeniu ważniejszych dat z życia Piusa V I oraz dały śmierci (wspom­
niane są przy tym w protokule pobył Piusa A l wt Polsce oraz konsekracja 
na biskupa w Warszawie),, prolokuł opisuje dotychczasowe ceremonie. — 
Czytanie tego prolokułu przerwano w ezasie suładania zwłok Piusa \L

Sclićarność Ukraińców w Sefare
W ARSZA W A. (Tel. wt.) W  kotach sejmowych zwracano wczoraj uwagę, że 

w poniedziałek, kiedy doszfo oo utarczki słownej między pos, Skrzypni-kiem, Ukra­
ińcem z  Wołynia, a posłem z OZN Cnmielińsk.m, również z Wołynia, Ukrainiec 
Bura Mikita poparł Skrzypnika, chociaż ten ostatni opuść,) „Wołyńskie Ukraińskie 
Objednanie".

Ta solidarność Ukraińców wołyńskich wywołała wielkie zadowolenie wśród 
postów ukraińskich małopolskiego Undo,
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Dwa rządy— który legalny?
Nowa misja sen. Berarda w Hiszpanii

PA RYŻ, (PATA —  Trzygodzinne 
z gó.*ą posiedzenie rady ministrów za 
kończyło się zgodnie z oczekiwania­
mi kol politycznych w j daniem krót 
kiego i niewiele mówiącego komuni 
katu, stwierdzającego jedynie, że sen 
Berard ponownie otrzymał misję uda 
nia się do Burgos.

Komunikat nic mówi o żadnej de 
cyzji rządu francuskiego w sprawie 
uznania rządu gen. Franco.

Z inforinacyj, krążących w kołach 
politycznych i znajdujących potwier­
dzenie w artykule .Le Temps“  w y­
nika, że rząd francuski, który wki-o 
ezył zdecydowanie na drogę uzuaniu 
rządu g«n. Franco, ma zamiar zreali

zowae to w dwuełi etapach, to znaczy 
uznać najprzód rząd gen. Franco de 
laeto, następnie zaś de jure, a równo 
eześnie z uznaniem dc jure w naj 
ściślejszym porozumieniu z Anglią 
wysłać do burgos swego ambasadora

,,Le Temps“  w artykule wstępnym 
wyraźnie kwestionuje legalność rządu 
dr. Negrina.

Artykuł „L e  Temps**, który w y­
warł*- duże wyrażenie w kołach polity 
eznych, charakteryzuje moment obce 
ny w stosunkach Francji do Iliszpa 
nii, jako moment przejściowy, w któ 
rym  Francja traktuje oba rządy, ist­
niejące na terenie Hiszpanii jako rzą 
dy istniejące de facto, ale jednakowo

I n t e r p e l a c j a
w 5p ?w e  a m b p i l s k i e j  w Watykanie

W ARSZA W A (Teł. wł.) Wczoraj xs. prof. dr Lubelski zgłosił do laski mar­
szałkowskiej zapowiedzianą dawno .interpolację w spiawie ambasady Rzplitej przy 
Słolicy Apostolskiej.

Interpelant wskazuje, że od 27 grudnia t937 r., kiedy zmarł ś p. Władysław 
Skrzyński, placówka polska przy W a ‘ykanie jest nie o-osaozone Ponieważ tak dłu­
gie nieoosaozanie placówki uwaia się w słosurikach dyplomatycznych za objaw 
oziębienia, lub niezadowoleni- i ponieważ w narodzie polskim raki długi wakans 
Wywołuje zdziw.enie, zaniepokojenie i rozmaite komentarze, interpelant zwraca się 
do premiera i ministra spraw zagi. z zapytaniem, dlaczego ambasada przy Waty­
kanie łak długo walcuje i kiedy nastąpi jej obsadzenie

15-litni plan Inwestycyjny 
w Komisji sejmowej

W A RSZA W A  (Tel. wł.) Dziś, we śrvdęr zbierze s.ę po południu komis,a in­
westycyjna Seunu dla rozpatrzenia 15-let-iegc planu inwestycyj lego wicepremiera 

. K wiatk o wsk i eqo.

Delegat Poiski na uroczystości w Rzym e
W ARSZA W A. (Pat.) Rząd pols*. de- c.ach, związanych z pogrzebem Ojca św., 

isgował p. Jana >zemDeka, podsekretarza Piusa XI.
s-anu w Ministerstwie Spraw Zagr„ do i P. minister Szembek wyjeżdża z War- 
Rzymu dla wzięcia udziału w uroczystoś- j sza wy w środę, dr, 15 lutego.

66
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Nowy olbrzymi Krążownik niemiecki spuszczany na wodę 
w obecności kancE Hitlera

Ha MBURG (Pat.) Wczoraj o godz 13 
odbyło się spuszczenie na wodę nowego 
krążownika niemieckiego „Bismarck", jest 
}o -trzeci i największy z krążowników wy­
budowanych w os'atmch latach w Niem­
czech. Tradycyjnego rozbicia butelki 
przed spuszczeniem okrętu na wudę do­
konała wnuczKa B.smarcka.

Kanclerz Hiłler wyg*osił krótkie prze­
mów. enie, w którym wskazał, że przy rów

noczesne, rozbudów,e armii i łotmclwa 
na-odowego należało rozDudować rów­
nież flołę niemiecką odpowiednio do po- 
IrzeD Rzeszy. Układ angielsko-niemiecki 
— powiedział kanclerz —  narzucił pevi ne 
ograniczenia, zmuszając dc kompromisu 
między układami międzynarodowymi a 
fak'ycznymi potrzebami niemieckimi. Da­
lej mówca podkreślił rolę, jaką Bismarck 
oaegrał w hisfoni Niemiec.

UJ sz t  zidobycie 
niemiecke

w  E t l a j p e o z i e

B E R L IN , (PAT). Z Kłajpedy <lo- 
u.szą, iż istnieją widoki na ułaska 
rienic Niemców kłajpedzk ich, którzy 
wego czasu zbiegli z arm ii litewskiej 
Sz.ąd litewski ma ułaskawić dezcvte 
ów, których rodziny winny wnieść 
mdania o ułaskawienie.

Donoszą również, iż pomnik ce a 
■a W ilhelm a I,  usunięty w r. 1923 

•ostanie napow ról postawiony w 
śłajpedzie n>. swym daw ni m micj-

KOWNO. (Pat.) W  związku z obcho­
dem 21 rocznicy niepodległości Lttwy w 
dniu 16 lułego. dyrektoriat kraju ktajp^dz 
W,ego wydał rozporządzenie, na mocy 
krorego jedynie szkoły z językiem wykła- 
łowym I tewskim bedą wolne oo zajęć 
W szkołach z wykładowym językiem nie­
mieckim w y k ł a d y  bedą się odoywały nor­
malnie Równ.ez władze aufonom.czne 
Dedą czynne. Zdarza się to po raz pier*. 
szy, żo kraj kłajpedzki -nie będzie obcho­
dził rocznicy 16 łutego.

Budżet Lit«y
K O W N O , (PA TA  —  W czora j sejm 

przyją ł w oshilnim  czytaniu prelim i 
aarz ]>uu/.elow> na r. 1939 w sumie 
3(57.9*29.396 litów.

Po stron ie  w y d i tk ó w  najw iększą  
pozycję za jm u je  m in is te rs tw o  obrony  
k ra ju :  89 709 tysięcy litów, dalej idą 
minUterM wu ko m u n ik ac j i :  72.056.617 
liiów, m in is te rs tw o  oświaty: —
59.585.9,81 litrów i m in is te rs tw o  roi 
nie lw a: 43.4 16.071 litów.

Nuwa próba u t # o r « s i a  
riądu v

BRUKSELA, (PAT). —  Król wez 
w ał b  m in is t ra  P ierI° tlTa , cz łonka 
s t ro n n ic tw a  ka to lick iego  i odbył z 
n im  d łuższą rozm ow ę. Król pow ierzy ł 
m u m isję  u tw o rzen ia  nowego rządu.

kmgitza p ryw a ta
W ARSZAW A (Pat.) W  związku z licz­

nie napływającymi zapylaruam'' szel biu­
ra inspekcji Gen. Inspektoratu Sił Zbroj­
nych komunikuje, ze broszu-ra (48-stron.) 
rozsyłana przez p Anatola Burskiego pi. 
„Marszałek Smigiy-Rydz' wraz z listem, 
żądającym wpłacenia zł 5 jest imprezą 
całkowicie prywatną autora.

2 goflzłr»v
pod grozą śmerci
LO N D YN , (PA T ). —  Samolot ko­

munikacyjny należący do towarzyst 
wa BHtish Airways, który przybył z 
Paryża, dwie, godziny krążył oonad 
lotniskiem Croydon, nie mogąc wylą 
dować z poowdu defektu w dolnej 
części samolotu.

Na lotnisko zawezwano ainbułan 
se i straż ogniową w oczekiwaniu mo 
żliwyeh ewentualności.

Po  2 godzinach pilot opuścił się na 
lotnisko, zlekka tylko uszkodziwszy 
aparat.

6 tys, m. wa b 3l«nfp
nai?f»ł ticnym powietrzem
W IE D E Ń , (PA T ). —  Lotn icy wio 

sey En in icr i  Marek osiągnęli w Inn- 
brucku na balonie swego wynalaz­

ku, napełnionym gorącym powiel 
rzem, wysokość 5900 mtr. w ciągu 
19 minut.

nie posiadające w chwili obecnej cha 
rakteru legalnego.

W  k1 iłach parlamentarnych krąży 
pogłoska, że min. Boimet w7 czasie 
poniedziałkowej rozmowy z ambasa 
dorem rządu madryckiego w Paryżu 
wyraźnie postawił mu kwestię, iż pre 
zydent Azana nie może podpisywać 
żadnych dekretów datowanych z Pa 
ryża, chociażby z zastrzeżeniem, że 
działo się to na terenie ambasady.

Poza tym wr kołach parlamenfar 
nyeb twierdzą, żt zarówno dyplomac 
ja francuska, jak angielska, dążą obe 
cnie do jak najszybszej likw idacji 
wojny domowej w Hiszpanii i rządu 
dr. Negrina. aby w ten sposób uzys­
kać w7j  jaśnienie sytuacii dyplomaty 
ezr.ej w stosunkach z Hiszpairą.

Jednocześnie szereg dzienników 
paryskich zaczyna oskarżać W łochy, 
żc pragną one przedłużenia się woj­
ny domowej w7 Hiszpanii, co pozw ala 
na pozostawienie oddz‘ałów włoskich 
na Półwyspie Pirene.jsknn.

K « s ? a  ś m ^ r c i  w B u r f o s
LO N D YN , (PA T ). —  Reuter donn 

si z Burgos, iż po kilkudniowym pro 
ccsie skazano tam na śmierć przewo 
dniczącego t. zw. „trybunałów ludu 
wyeh“  w Madrycie i Barcelonie — 
Barriobero.

P S Z r . [ i

C I S b C L A y U

ń
RZYM, (PAŚ). „Popolo di Roma", 

omawiając pizypuszczalne wyniki wyboru 
nowego Papieża, stosuje zasa^t ehm.- 
nacji, wyłączając najpierw ewenłuaine 
kandydatury cudzoziemskie, kTÓre dzien­
nik uważa za zupełnie nierealne.

Następnie „Popolo" di Roma wyłą­
cza kilku kardynałów Włochów z powo­
du podeszłego wieku. Dziennik rozważa 
dwie zasadnicze koncepcje wyborcze, we 
dle których godność Papieża należałoby 
powierzyć bąd- dyplomacie, bądź wy 
bunemu arcybiskupowi, przjy czym zau­
waża, że jakkoiwick wybór 1 apieża „cu­
dzoziemca" nie jest przewidywany, to 
jednak głosy kardynałów cudzoziemskich 
będą na konklave decydujące

Efekt musi uzyskać 2/3 głosów, a więk 
szóści tej sami- kardynałowie włoscy nie 
mogą uzyskać. Nawet gdyby wszyscy
Włosi byli jednomyślni, wówczas do więk 
szóści "/3 brakowałoby co najmniej sześć 
alosow, które musiałyby być oddane 
przez cudzoziemców

SPitżSł KUP LOS
do  I-ej klasy

"i  szczęś liw ej k o le k tu rz e

IROGAmSZC
.-*v ^  W isfeoz !WJ*

lv iL .* 0 ć i iC k ic A ia U  lO

&qzie s t a l e  patiają wielkie wygrane.
Listowne zamówienia załatwia się odwiotnie. Konto P K.G. 7w0920

Ponadto jest rzeczą wątpliwą, konty­
nuuje dziennik, czy kerdynałowie-Wło- 
si będą zupełnie jednomyślni, to też 
udział cudzoz.emcow w ostatecznym glo­
sowaniu powi-men mieć charakter decy­
dujący. Jeśli dziesięciu cudzoziemców 
zgodzi się na kandydata proponowanego 
przez większość włoską, wówczas wybór 
danego kandydata powinien być zapew­
niony

Dziennik stwierdza dalej, ze w razie 
wyłączenia kandydatów należących dc 
zakonów religijnych upadłyby ewentual­
ne ka idydatury arcybiskupa Schi.stra, 
Piazza i Boeito, w razie wyłączenia dyplo 
matów nie wchodziłyby w rachubę kan­
dydatury kardynałów Marmaggi, Magiio- 
ne. Tedeschini. Również kardynał Pa- 
celi i może znaleźć się poza wszelkimi 
szansami wyborczymi, gdyby miała być 
stosowana zasada, że na tron Papieski nie 
wprowadza się kardynała, ktoiy był se 
kretarzem stanu w okresie osiatniego pot? 
tyłikału

W  konkluzji dziennik wymienia iako 
„Papabili" następujące nazwiska: arcybn. 
kup Turynu kardynał Fossati, arcybiskup 
Bolonii Nasalil Rocca, arcybiskup Neapo 
lu kardynał Aścalesi, arcybiskup Floren­
cji kardynał Della Costa. Ponadto „Po ­
polo di Roma" zauważa, że spośród naj­
młodszych kardynałów wymienia się !alco 
kandydatów nazwiska: Canalk Fellegił.
netti i Mahini.

CITTA DEL VATlCANO. (pat.) Komisja 
trzech kardynałów zajmująca się przygo­
towaniem conclave ustaliła preliminarz 
wydatków, związanych z organizacją ełek 
cji nowego papieża. Freliimnarz ten ople 
wa na blisko 2 miliony lnów.

a a — ■ó — m

Triumf Szwajcara —  odłożenie slalomu pć.j
Z a KOPANL. (Pat.) W e wtorek rozegra­

ny został znad Drugiej Skałki we Wscho­
dnim Żlebie nad Kalatówkami slalom pa­
nów z zawodach FIS. Slalom pań odło-j 
żono na dziś z powodu spóźnionej pery 
i niezwykle ciężkich warunków armosfe- 
•ycznych

W e wtorek panowała w Zakopanem 
mroźna pogoda. Od godz. 11 przed po- 
fudniem zaczął prószyć śnieg, który stop 
mowo zamienia1 się w zadymkę Zawod­
nicy poruszali się jak we mgle. Start wy­
znaczony na godz. 10, opóźniony został 
o półtorej godziny z winy, przede wszys 
ikirri, warunków atmosferycznych i tere­
nowych, Wczesnym rankiem pokrywa 
śnieżna ne trasie slalomu była całkowicie 
zlodowaciała. Trasa była wskutek łego 
niezwykle szyoka i niebezpieczna. Człon 
kowie Komisji Zjazdowej FIS zdecydowali 
wówczas, ze łrasę nałc .y poprawić, wo­
bec czego dopiero okoto gedz 10 za­
częło ustawiać bramki na trasie slalomu. 
D godz 11.30 ■■ozpoczęto stad w slalo­
mie panów Publiczności zebrało się po­
nad 15 lys.

Zjazdy panów odbyły się w warunkach 
wręcz dramatycznych, kiedy wskutek za­

dymki widzialność sięgata zaledwie ne 
kilka metrów.

Of.cialrte wyniki slaicmu 
penów

Do slalmu panów zgłosito się ogołem 
36 zawodników, z których startowało 30. 
Sklasyfikowano 24.

Oficjalne- wyniki slalomu panów przed- 
srawiają się następująco*

1) Rominger (Szwajcaria) w łącznym 
czasie 2.01,6

2) Jenewein (Niemcy; 2,05,3
3) Warch (N.emcy) 2.06,8
4) Cranz Rudi (Niemcy) 2.09,8
5) Lantschner (Niemcy) 2.19,0
6) Berg (Norwegia) 2.21,3
7) Pracek (Jugosławia) 2.22,2
8) Agnel (Francja) 2.30,9
9) Marcelim (Wiochy) 2.31,8

10) Hansson (Szwecja) 2.31,8
11) Kvernberg (Norwegia) 2.33,8
12) Lauedełłi (Włoohy) 2.37,9
13) Moliłor (Szwajcaria) 2.38,3
14) Wyler (Norwegia) 2.38,5
15) Schindler (Polska) 2.38,5
16) Zając Marian (Polska 2.39,2
17) Czech Bronisław (Polska) 2.45,1

Od lewej ku prawej —  Lanłschner i Jenewein —  Niemcy —  którzy osiągnęli dwa 
pierwsze miejsca w biegu zjazdowym panów w Zakopanem.

K<asyfiH^c!& zespołowa
1) Niemcy w ogólnym czasie 6:23,1
2) Szwajcaria 7:26,9
3) Noiwepa 7:33,!
4) Włochy B:02,1
5) Polska 8:02,P
6) Francja °:03,1

Klasyfikacja obejmuje czas trzech najlep­
szych zawodników z każdej drużyny.

fc eniier Jenewein
mistrzem świata w kombinacji 

aipejskiej 
Pierwszy z pui KC w Schindler 

zajął 15 miejsce
ZAKO pANE (Pał.) Oficjalna klasyfika­

cja kombinacji alpejs* iej, obejmującej 
b :eg zjazdowy i slalom panów przedsta. 
wia się następująco:

zjazd slalumw°| * jk
1) Jenewein (Niemcy) 208,0 137,8 345,8
2) Wioch (Niemcy) 210,3 147,7 352,0
3) Rommger (Szwajc.) 219,8 133,8 353,6
4) Cranz Rudi (Niem ) 215,7 141,9 357,6
5) Lantschner (Niem.) 206,9 152,9 359,8
6) Berg (Norwegia) 214,1 155,4 369,5
7) Agnel (Francja) 212,8 166,0 378,8
8) Hansson (Szwecja) 215,5 167,0 322,5
9) Moiifor (Szwajc.) 208,6 174,1 382,7

10) Marcellin (Wt.) 226,1 166,3 392,4
11) Kvernberg (Norw.) 223,6 169,2 392,8 
12} Pracek (Jugosł.) 245,3 15ć,4 401,7
13) Robbi (Szwajc.) 234.1 183,7 417,8
14) Nogler (Wt.) 228.3 190,3 418,6
15) Schindler (Polska) 24Ć,3 174,4 420,7 
16} Czech Br. (Po iSK a ) 240,2 181,6 421,8

Klas^ftk^cja państw 
w ^uniiJnacii ahe:skirj

ZAKOPANE. (Pat.) Ogólna klasyfikacja 
państw w kombinacji alpejskiej przedsta­
wia się rrastęDująco:

1) Niemcy 1008,3
2) Szwajcaria 1110,4
3) Norwegia ‘ 1129.2
4) Wiochy 1145,8
5) Francja 1193,9
6) Poiska 1223,8
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Nożycami r..rcz prasęPORT “WIDMO
z koieją; mogłyby więc wyśmienici® wy­
li orzysrywac port na Wilii. Przez por' fen 
łzfobiy więc nie fylko drzewo surowe 
lecz również deski.

W  mniejszej mierze port byłby wyko­
rzystywany do przeładunku innych towa­
rów. Natomiast odeprałby dążę rolę w 
zwiększeniu możliwość, powstawania za­
kładów przemysłowych nao Wilię; dziś 
brak dobrej 'omurńkzicji z koleję uniemc 
żliwia wszelką kalkulację. Konkretnie 
można wymienić choćby unieruchomioną 
ze wztględów kalkułacyjnjych

dużą papiernię w Nowe- 
werXsrh,

której urucnom.enie byłooy dla Wilna 
spiawę p erwszorzęanej wag i zatrudni­
łoby wiele rąk roboczych. Dziś fatalne we 
runki komunikacyjne i*n!emożiiwia,ją uru­
chomienie tego diugiego nakładu prze­
mysłowego, Tani pręd z Turniszek i tania 
komunikacja rzeczna mogłaby stworzyć 
nowy etap w uprzemysłowieniu Wilna, 
zwłaszcza nad brzegami Wilii,

Niestety przy budowie portu rzeczne­
go na W ilii

sprawy gospodarcze 
traKtowano po macoszemu

Port na Wilii mógłby tętnic życiem, mógł 
biy piaciywać, mógłby bogacić Wilno, 
Tymczasem sbaszy nas na rzece martwy 
port - widrnc, w kłórym buduje się 
wprawdzie tabor rzeczny dla Za-zędu 
Dróg Wodnych ate który ma

sens jedynie adm.lustracyjny,
me gospodarczy.

Musiał ten pud stanąć w bezpośred­
nim sąsiedztwie kole,, a więc poniżej Za- 
krelu na lewym brzegu rzeki. Odnogę 
kolejowa połączyłaby go ze światem 
i związałaby W ilię z całę siecię kole­
jową Tymczasem —  jakby naumyślnie —  
wybudowano go nu przeciwległym brze 
gu Wi'ii, kilka kolumetrów od miasta w 
górze rzeki, na pustym jałowiym wy- 
b-zezu 

Było to
doo.eranie sukni do guzika.

W  tym mieiscu stał jeszcze przed wt>i 
ną budynek, z którego kontrolowano ruch 
•rałew ,ie Wilii. Dla tego celu było to 
miejsce wyborne. Do owego budyneczku 
dobudowano... port, Wykorzystano łachę, 
która istotnie ułatwia pracę, ale przecie

port buduje się tam, gdzie 
jest potrzebny, nie zzś g zie 

jest te cha i budyneczek.

Można było mieć nadzieję, że sprawę 
wyra*uje hydroelektrownia w Turnszkech. 
Da budowy rego olbrzymiego zakładu 
poirzebne będę całe masy najprzeróż­
niejszych materiałów, Zdawaiobv się, że 
cóż może być prostszego, jak sprowa­
dzanie tych materiałów wodę. frzy okazp 
mógłby powstać pod i odnoga kolejowa, 
zwłaszcza że hydroelektrownię buduje 
Ministerstwo Komunikacji. Niestety Mini­
sterstwo poszio rnnę drogę i została wy­
budowana
z Nowej \fei9ejki do Turniszek 

drąca kołowa
długości dziesięciu kilometrów, Droga ta 
po zakończę niu budowy będzie miał* 
tylko mimmaine znaczenie, podczas goy 
port pozostałby jako zoooycz łrwała.

jesł już *rochę za oóźno ale przecie 
przysłowie mówi, że

lepie późno, niź wcale.
W  cęgu kilku lał buaowy ma być do 

Turniszek dosłarczone okoi-o półtora ły- 
sięca wagonów różnych materiałów. Jesł 
rzeczą ogó. tie zrianę, że transport wodą 
,esi znacznie tańszy, niż lądem. Oszczęd­
ności, jakie powstałyby przy przewozie 
tych mafer.atów drogę wodną,, byłyby 
niewątpliwie duiże i usprawiedliwiłby bu 
dowę portu na W :łii i połączenie go z 
koleją. Na razie do-A tak, pracowałby głów 
nie ola Ti^niszeifc. Z każdym jedna« ro­
kiem nabierałby sił własnych f po za- 
Kończeniu budowy żyłby życiem samo­
dzielnym. W  takim wypadku

Turniszkt byłyby podwójnym 
dobroazte stwem.

Dzisiejszy pod administracyjny mógł­
by sobie pozostać, ale i on ndbrałby ru­
mieńców życia, gdyby łączył się dzięki 
W ilii i portowi gospodarczemu z siecią 
kolejową.

Kzeka to nie jest tylko miejsce kapie- 
ii, jec- i źródło bogactwa. Tymczasem 
u nas służy ona gtownie dc przejażdżek, 
kęp.eli i łapania ryb na wędkę. Niechże 
obok ponłu-widma .stanie również pod 
żywy, któiy pchnie

ciężko ładowne bar’*i 
w gćrę i w dół rzeki.

Wtedy dopiero wszystkie prace po- 
gtębiarek wyoobywanić kamieni i usuwa­
nia płycizn nabiorą sensu, wtedy pue- 
stanie nas straszyć widmo na prawym 
brzegu rzeiki, gdy w słoneczny dzionek 
jedziemy sobie spacerkiem dc Werek

K. J. W.

Ojciec tw. Pius XI na łozu śmierci

KsiążKi nadesłane

W  swoim cza. e  był dokoła poriu ńa 
Wilii srogi nałas —  fzw. propaganda. 
Wikiiarsin zacl owywał Się mimo ło nieco 
óreutnie —  port? na Wilii? Wszystko ło 
/obito na nim wrażenie jakiejś roboty c  ■ 
ieKiej od jego bezpośrednich interesów, 
porrzeo, jednym słowe r. jakiejś roboty 
niepraktycznej i urzędowej

Porem sprawa nieco ucichła. Nafo- 
miasi jadąc na „Panu Tadeuszu" do W e 
rtak. r»a prawym brzegu Wilii mogliśmy 
wszyscy podziwiać potężne obwałowa­
nia... czego7

Zagadnięty przez nas kapitan „Pana 
Tadeusza" objaśnia, ze to jest właśnie

nowcwvbuacwany port 
na Wilii.

Kłoś z pasażerów uśmiecha się zjadli 
wie i powiada, że f/orf na W ilii jesi rze­
czą całkiem zbyteczną —  W  zasadzie nie 
ma racji. Ale opinia Wilna tak właśnie 
reagowała na tę sjcrawę Dezpośreanic po 
wybudowaniu porlu. I miała rację o tyle, 
że to co zostało wybudowane, jest niemal

bezcelowe i nieużyteczne.
Jest taka anegdota o srrojnisi, która zna­
lazła na ulicy piękny czerwony guzik 
Ucieszyła się bardzo, że będzie miała 
Jak kostium, i do teyo guzika dobierała 
snałer.ał. Tatom kostiumem dobranym bez 
żadnego głębszego uzasadn.enia do gu­
zika test nasz wilen-sio port rzeczny.

Kcsztowcł ten port masę 
pieniędzy,

zrobiono jooięzne obwałowania, umocnio 
no je kamieniami, pogłębiono istniejącą 
w tym miejscu łachę rzeczną. Pracowała 

, pegłebiarka, warczały łopaty, zwożono 
og omne głazy, kosztów nie żałowano.

Wówczas poczęło wznosić pudowe 
budynki. —  Budynek Zarządu Drcg Wod 
nycb, warsztaty mechaniczne, składy. W  
•ezuitac le

pert jest nieużytkiem 
gosjctiai czynu

Prawda —  słoi w r  m statek Zarządu 
-Dróg Wodnych „W ilia ", zbudowany w 
tym porcie, tabor rzeczny, barki. F rawda 
— do brukowania uijc m. Wilna zwożono 
do tego porlu kamienie z góry rzeki —  
w minimalnych zresztą ilościach —  i ka­
mienie te przerabiano na kostkę, którą 
po en  wozami zwożono do miasta. I to 
W szystko1 Port stoi martwy, w szerszy spo 
sćb newyikorzystany, istny port . w id ­
mo. W  czasie wycieczek do Werek patrzy 
sań Wilnianin i wzrusza ramionami.

A przecie

port ra Wilii jest nctrzebny
l mógłby być w pełni wykorzystany. 
Wilia w trzech tylko miejscach zbliża się 
do toru kolejowego —  jeśli nie liczyć 
Wilejki — w Zalesiu, w Santoce i w W il­
nie. Zalesie i Santoka nie maję żadnego 
gospodarczego znaczenia. Inacze jest z 
Wilnem Wilno ponadto jest ostatnim pun 
krem na W ilii przed granicę litewską, tu 
Jest właściwie koniec polskiej Wilii.

Ale to są rozważania teoretyczne, 
Przyjrzyjmy się, jakie miałby port znacze­
nie praktyczne.

A więc przede wszystkim byłby ło 
por* przetedc wująty drzewo, spławiane 
Wihę na koiej. Fachowcy obliczają, ze 
oor. ten przeładowywałby rocznie około

100.000 to  r< C iz r  w.il
z wody na kolej. Jest ło  pozycja pow aż­
na. lrzeoa zaznaczyć ,że nad Wilią ma­
my cały szereg ‘artaków przetwarza,ą- 
cych surowiec drzewny, spławiam, Wilią. 
Tarlaki łe nie rna.ją dogodnych połączeń

Zofia Nałkowska. Niecierpliwi. —  
Książnica Atlas. Lw ów  —  Kraków.

Jak aż  to ko szm arn a  książka! Ana 
lomiczne s tud ium  uczuć ludzkich , na j  
dalej  idące, l a b o ra to ry jn e  posizuktwa 
nia w odległych p rzo d k ach  pobudek  
czynów* łudź, żyjących , ja k b y  niezupt 
nie swoim  życiem, ja k b y  ciągle zalez 
nym od  cieniów, od w am pirów  rodzin­
nych zam ieszku jących  ich  jestestwa, 
nap e łn ia jący ch  aż do rozsadzen ia  u- 
m y d u  ich  p am ięć  o nich. A utorka  
„N iedobrej miłości11, „G ran icy"  i „Do 
m u k o b ie t"  oglądać  każe  człowieka 
od zupełnie  innej s t ro n y  niż zw ykliś­
my go widzieć Oma go widzi w m eta  
fizycznej aurze w yro k ó w  nieodw oła l­
nych, pędzących  go do sam obójstw a, 
do n iecierpliw ego dążenia  ku  rozw ią  
zaniom  zagadki n iebytu. Umęczanie, 
despotyzm  duchow y człowieka nad 
człowiekiem, cam oudręczan ie  się, do­
szukiw anie  się swojej indyw idua lne j  
prawiły, niem ożliwość w ybrn ięc ia  spo 
śród splotów ro dz innych  węzłów1 
krwi i ciążącego w łym  przek leństw a , 
oto liany pę ta jące  Irytowanie istot 1 u- 
rtzkich w s iiud ium  Niecierpliw” . P o ­
stni i lam  ojrisYwane, skąpe w słowa

1 czytny, zda ją  się być p re p a ra te m  a- 
n a ton icznym , teorią , u b ra n ą  w słowa, 
ale nie żyw ym i ludźmi. W szystko  się 
rozgryw a w m ózgu au to rk i ,  k tó ra  wy 
suwa swe m a r io n e tk i  kole jno , n ib y  i- 
łus trac je  sw ych m ąd ry ch ,  głębokich, 
sm u tn y ch  spostrzeżeń, h o d u je  ich jak  
zaraźliwe m ik ro b y  w re to rc ie  i uk azu  
je w j nik i analiz  lab o ra to ry jn y ch .  Ma 
na ludzi p rzy rodn iczy  p u n k t  w idze­
nia. Te całe k lany , familie , k rążące  
koło g łów nych postac i J a k u b a  i Teo 
doiry, te związki k rw i,  te sp inacze i 
łańcuchy , wdęzy i zahaczenia ,  działa 
jące ja k  odczynnik i i k w asy  na  orga 
nizm. Ta  o k ru tn a  p ra w d a  o człowie 
ku  i jego re a k c ja ch  uczuc iow ych  te 
n ieu jaw n iane  przyczyny  postępków ^ 
obnażone są u  N ałkow sk ie j z p rz e ra ­
ża jącą  odwagą. Te w k i lk u n a s tu  zda 
n iach  zała tw ione tragedie  samobójstw’ 
i drob iazgow e ana lizy  czynów, wcią- 
gają czy te ln ika  w przepaść  dociekań, 
k tó re  tak w książce jak  w życiu, nic 
da ją  żadnego  defin ityw nego rezu lta  
tu. Bo nie  pom o g ą  tom y badań .  D u­
sza ludzka  dla drugiego człowieka 
jesł m roczna , pomiędzy ludźmi 
leży n iczym  n iep rzen ikn iona  ta-

I jem nica ,  naw et s tosunek każdego z 
i nas do  w łasnych  uczuć nic zawsze jest 
j zrozum iały- W  m ęczącym  pow ik łan iu  

tych lab iryn tów , odrue liów  i p os tęp ­
ków, tkw ią  wieczne psychiczne m ę­
czarnie , k tó ry c h  grozę uw idoczn iła  
Z. N a łkow ska  w dzie jach  rodz in  Szpo 
tawych, Wirowych i ich k rew nych .

N ajw iększym , p o c h ła n ia ją cy m  u- 
ro k iem  „N iec ie rp liw ych" jest  te ch n i­
ka p isa rsk a  au to rk i .

W ydawnictwa Koju. Elżbieta Sze 
plińska-Sobolewska. Kochankowie z 
Warszawy.

Oto k ' i ą ż k a ,  k tó r a  w zbudza złość 
i śmiech, zgrzy tan ie  zębów i zamyśle 
nie. P u lsu je  i tętni życiom dw ojga  
lekkoduchów , motyli, łą tek , s tw orzeń  
n ieodpow iedz ia lnych , am ora lny  cli. 
dw ojga  ssaków  o ludzk ie j pow ierz  
chow ności ale pozbaw ionych  etyki 
i zm ysłu  człowieczeństwa. W spółczcs 
na k u l tu ra ,  a tm o sfe ra  wielkiej W a r ­
szawy, stolicy, ro jow isko  ludzkie, 
śwTalło  k ink ie tó w  i tem po  życia w yt­
worzyło z n ich  tak ie  lypy. On uroczy  
hosztap ler , kw ia t  ku ltu ry  w arszaw s­
kiej, ona lec iu tko  h is te ry czn a  diva ri 
wdowa, trochę  w ar ia tk a ,  bardzo  ko  
bieca, wcielenie w szystk ich  kap ry só w  
z k tó ry c h  nie na jm n ie jszy m  jest jej 
k ochanek  L udw ik , k łam czu ch  i nacią

D W U D Z IE S T O L E C IE  P R a SY 
P O L S K IE J  W  L IT W IE

P ra sa  p u lska  w Litw ie  obchodź 
20-letnią rocznicę, „Dzień Po lsk i"  w 
Kownie poświęca jubileuszow i a r ty ­
kuł wstępny.

Minęło dwadzieścia lat od chwili 
ukizania się w Litwie pierwszego pis­
ma polskiego 9 luiego 1919 r. ukazał 
się pierwszy numer „C iosu Kowień­
skiego". Przechodząc rozmaite koleje 
I zmieniając kilkakrotnie „z przyczyn 
od siebie niezależnych" nazwę, z dwu 
stronicowego stał się dziennik polski 
w Kownie czterostronicowym Przez 
szereg lat wychoazfł jako „Dzień Ko­
wieński', a obecnie nosi nazwę „Dnia 
Polsiciego".

Jesteśmy więc spadkokfercam1 „G ło  
su Kowieńskiego" —  najstarszego w 
dzisiejszym państwie litewskim.

Nie rościmy, oczywiście, z tegc ty­
tułu pretensji do zasług Nie sztuka 
być spadkobiercą Zasługą jest stwo 
rżenie rzeczy nowej lub jej uooskone 
lenie, ha wdzięczne wspumnienie I u* 
nanie w 1ę rocznicę zasługują Cl, któ­
rzy w ciężkich warunkach materialnych 
I nieustabilizowanych warunkach poli­
tycznych postanowili stworiyć pismo 
polskie i służyć polskiej sprawie naro­
dowej. Nie ulękh słe ryzyka, zdobyli 
się na wysdek I stworzyli zaczątek pra 
ty polskiej w nowopowstającym państ 
wie, w którym niemal wszystko wtedy 
budowało się od początku. Wśród róż 
nych głosów przemawiających w spra ■ 
wach tego kraju nie zabrakło w owym 
czasie również głosu polskiego —  gło 
sv ludności polskiej od wieków na tej 
ziem! osiadłej, od wieków nieroznrwal 
hymi więziami z narodem polskim zwią 
zanej. To właśnie jest wielką zasługą 
założycieli pierwszego polskiego pis­
ma w Litwie.
M iejmy nadzieję, że w yda tna  po ­

p raw a  s tosunków  pom iędzy obu n a ­
rodam i odbije się doda tnm  zarówmo 
na p racy  naszych  kolegósc kow ień­
skich, ja k  ró w n ie ż ’ i na  nas tro jach  
prasy polskiej w Litwie.

GŁOS W OŁAJĄCEGO NA PUSZCZY.

„P o lska  Z achodnia" p ierw sza prze 
ryw a niezrozum iałe  milczenie p rasy  
polskiej w sp raw ach  kolonialnych

Wchodzimy w okres, kiedy na ho. 
ryzoncie Międzynarodowym pojawiła 
się sprawa nowego sprawiedliwszego 
niż dotychczas podziału obszarów ko 
lonialnych. Obecnie 10 pańsrw kolo 
marnych pos;ade 2/„ całego obszaru 
świata, utrzymując w swych rękach mc 
nopoi na wszystkie najważniejsze su­
rowce. Ten monopol na serowce po­
woduje ogromne urrudnienia w proce­
sie iworzeniu względnie rozbudowy 
przemysłów w państwach kolonlj. Stan 
ebeeny na przyszłość utrzymać się nie 
może. Prędzej czy później dojść musi 
do nowego podziału kolonij. Poiska 
podziałem tym jest zainteresowana na 
równi z innymi państwami pozbawio­
nymi kolonij.
Bardzo pięknie, ale dlaczego mil-

H O T E L

„ST. GEQRGES“
w W I I N I I

Pierwszorzędny — Ceny przystępne 
Teiefony w pokojach

gacz, ale m łody i  piękny  D ezyuw oliu  
r a  z j a k ą  tych  dw oje  b ierze  z życia co 
im  się zachciew a, z lewa z p raw a ,  
m n ie j  uw aża jąc  na o-loczenie i jego 
praw idła, niż na  k am ien ie  p rzy  dro  
dze, m a  w  sobie coś rów nie  u rocze­
go, ja k  w strę tnego . A utorka  w y k aza ­
ła n iezw ykły  talent, zn iew ala jąc  czy­
te ln ika  do w idzenia  bohaterów ’ tej o- 
powieści podw ójn ie :  od s trony  ich 
dzik ich  figlów’ z bliźnim i, k tó ry m  jak  
niegrzeczne dzieci jeżdżą  po głowie i 
od strony ich  w dzięku, k tó ry  tłum a 
czy czem u b luźni tak  d iugo znoszą do 
kuczhw e hece tej cy rk o w ej  p a r k \  
P raw d z iw y m  zac iekaw ien iem  dla czy 
te ln ika  s ta ją  się dzieje ko tów -faw ory  
tów, p rzep la ta jące  się z c iągłym i prze 
p ro w ad zk am i i b ra n ie m  na raty , d ł u ­
gami oszustw am i dw ojga  kochanków ’. 
Powieść la jes t  II częścią trylogii 
„Zrosty", k tó re j  p ierw sza  część „P o­
tró jny  ś lad"  nosiła  cechy o ryg inalnej 
twórczości i c iekaw ej technik i Disars 
kiej, treść  je d n a k  i sipoistosć akcji  jest 
znacznie bardz ie j  p recyzy jna  w Ko 
ch an k ach .  T rzec ią  częścią m a być 
„Śm ierć  Bazylego".

L . R us-Fekete .  Dwaj mężowie pa 
ni Y iky. Niepojęte  nigdy ta jem n icz” 
ty rańsk ie  prawrn miłości, u d o w o d n io ­
ne na przykładzie  m ałej,  dobre j,  ener-

czy reszta p rasy?  K am pan ia  p rasow a 
w sp raw ach  kolonia lnych  pow inna  
się odbyw-ać bez przerwy.

Dalej P. Z. tłum aczy  dlaczego Fol- 
sce po tizebne  są kolonie.

Polska nie posiada dostatecznej ilo­
ści surowców, m u s i  je sprowadzać. 
Sprowadzamy nie fylko surowce prze­
mysłowe, jak bawełnę, skórę, kauczuk, 
rudy wszelhego rodzaju rtp„ ale rów­
nież surowce konsumpcyjne jak ryż, 
herbatę, kawę, kakoo itd. Przywóz su­
rowców do Polrki stanowi bardzo po­
ważną pozycję w naszym imporcie. W  
roku 1937 wynosił on 50"' ogolnego 
przywozu z zagranicy, l a  sprowadza­
ne surowce kolonialne jesteśmy zmu­
szeni p*acić obcymi wa ulami, które 
musimy zdobywać sprzedając nasze to 
wary za granicą bez wzgiędu na wy 
sokość zaofiarowanej ceny. To forso­
wanie, nieraz po bardzo niskich ce­
nach, naszego eksportu, odbija się 
oczywiście uj'emnie na naszych stosun- 
kacn krajowych, powodując wzrost cen 
na rynkach wewnętrznych, co z kolei 
oddziaływa hamująco na spożycie W 
wyniku procesy te osłabiają iętno na­
szego żyda gospodarczego, Prócz trud 
nści gospodarczych brak własnych te­
renów zamorskich powoduje ogromne 
trudności emigracyjne. Przed wojną 
emigrowało z Polski eo rok na stałe 
około 150 tys osób. Oprócz tego emi­
gracja sezonowa dawała zatrudnienie 
blisko 400 tysiącom osob rocznie. Dzi 
sial emigracja z Polski spadła do licz­
by nic mezneczącej I w zakresie ła­
godzenia kryzysu ludnościowego w 
Polsce nie ocśyrywi, żadnej roli.

Trzeb? jasno zdać sobie sprawę, ze 
n?;bardz!ej życiowe Interesy Narodu 
Polskiego rfomag/ją się zdecydowanej 
walki o zm.anę obecneęo sianu rzeczy 
w dzedzinie posiadania kotonij i kate­
gorycznego żąoania sprawiedliwego 
ich podziału. Kolonie nie mogą służyć 
za narzędzie utrwalania dominującego 
stanowiska jednych mocarstw kosztem 
innyd, państw, które kolonij nie posia­
dają
Czekam y na prasę  w arszaw ska 

Głos w oła jącego  na puszczy zwykle 
przechoózi bez echa. P o trzeba  wiciu 
głosów. Od tych głosów pow inna  się 
zatrząść n iejedna trop ikalna  pusz­
cza.

MORZE JARO NAJW IĘKSZY
WRÓG BEZROBOCIA

W  związku  z bezrobociem naszej 
młodzieży „E xpress  P o ra n n y "  zachę­
ca m łode pokolenia do p racy  w zawo­
dach. zw iązanych  z morzem.

Z psychiki młodego pokolenia mu­
si zniknąć bierność, winien natomiast 
zepanowuc duch przed.iębiorczości 
i ryzyka, zapał do pracy twórczej, 
tęsknota do szerokiej przestrzeni, do 
życia czynnego, pełnego niebezpie­
czeństw, ale fez i wielkich suketsów.

Poręga państw morskich pows?aw< 
ła nie tylko z krwi żołnierzy i wielk/cn 
planów mężów sthnu, lecz przede 
wszytskim z trudu i pracy zapobiegli­
wych, odważnych I pełnych inicjatywy 
kupców i kolonizatorów. W  poszuki­
waniu surowców I cennych produktów 
zamorskich docierał! cni do wszystkich 
zakątków świata. A za bander? handio 
wą szła bandera wojehna.

Oto wskazówki cHa młodego po 
Kolenia, które ma budować Polskę na 
morzu.
B piękne frazesy, tvlko czi ilość 

szkół m orsk ich  jest dos tateczna?
   L

gicznej Yitky. Ma m ęża  auty się, u ro ­
czego n icpon ia  G erry ‘ego, p racu je  dla 
niego ja k  n iew oln ica : dba o ja k i  tani 
ład w dom u, zabiega o u trzy m an ie  po 
z i o s ik i , a e n  b u ja  jak  m otyl P raw d a ,  
ze i k o m p o n u je  i zarab ia ,  ale i pu iz  
cza, Z rozpaczona  jego zdradą , wycho 
dzi za człow ieka k tórego  szanuje, ko 
cha. tak  ja k  jej się zdaje, k ta ry  ją  ra 
tuje z na jgorszych  kłopotów , naje  so 
lidną opiekę, wszelkie w a ru n k i  spo­
kojnego szczęścia No i cóż... na p ro ­
gu sypialn i kończą  się uczu -ia Yiky 
dla Szegediogo. P su je  m u n :echcąey 
życie, sp raw ia  tysiące ok ro p n y ch  
zgryzot i... przeczy ta jc ie  zakończenie  
bardzo jarawdziwe, bardzo  nzasndnio  
ne

D oskonale  skreślone cha rak te ry . ,  
żywość akcji i reakc je  uczuc iow e Vi 
ky i jej m atk i  żony młodego m ęża, i 
tu rozs trzyga jąca  m oc miłości i choć­
by bez szacunku  znalazły w tej zaj- 
.nująii-j książce do idn- określenie.

A. M. Seliuko. łtiti-o będzie K p b j.
W  pierw szej swej powieści. ..Pr lam 
b rzy d k ą  dz iew czyną"  dała A M Se 
linko ja k b y  sw oją  b iografię . Bodni żL 
obecna k s iążk a  jest niby jej m u / c -  
niem o sobie. T a  powieść to trochę 
bajka , o p a r ta  na pow odzeniu  w radie 
S?06ii szarej, zab iedzonej dziewczyn-
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100 Km na godz. z Kasprowego
Zakopane, 13 lutego.

Bieg zjazdow y F IS ‘u o d b j ł  się. Sa 
m o je d n a k  slow o odbył się, n ie  od­
tw a rza  jeszcze ani p ięknej,  s łonecznej 
pogody, ani radosnego  n a s tro ju ,  ani 
c u d u  w iosny w śród  gór.

Nie wszyscy, nieste ty , są  n a rc ia ­
rzam i, nie każdy  więc zrozum ie  od ra  
zu jaK w ygląda  K asprow y W ierch  w 
połow ie lutego w słoneczne p o łudn ie

P ięk n e  pan ie  i mili panow ie! Zbu 
dźcie się, o trząśn ijc ie  się z gnuśności 
zad y m io n y ch  i zab łoconych  nn as t  i na 
litość B oską  nie po tęp ia jc ie  spo rtu  a- 
ni spo rtow ców  choćby się wam  w y ­
d aw ali  naw et w aria tam i!  Spróbu jc ie  
sami, a p rzekonac ie  się: k to  raz  przy 
p ią ł  deski, k to  raz  w yruszy ł  „w  te r e n “ 
—  ten  już nigrtyę n a rc ia rza  nie potępi, 
bo go zrozumie.

N aw et ,'^iajofe.rmistrza o fe rm a 11, 
na jw iększy  „p a ta ła c h "  na rc ia rsk i ,  — 
w ra c a ją  z n a r t  pełni zadow olen ia  i za 
ch w ytu . .  P rz y k ła d e m  może służyć 
dzień dzisiejszy, Tysiące  ludzi z nar 
taini i bez nar t ,  wT k o s t iu m a c h  sport o 
w ych  i fu trach ,  w b u ta c h  n a rc ia r -  
kich  i ka loszach , t łu m  ró ż n o b a rw n y  i 
w ielojęzyczny zala ł  ca łą  drogę od Za 
kopanego  do Kuźnic. Kole jka  w Kaź 
p icach  p raco w a ła  bez p rzerw y , miino 
to przew iozła  je d n ą  se tną  a może jed 
ną tys iączną  widzów.

P o ch ó d  b a rw n eg o  t łu m  i w yglądał 
w spaniale! Coś z powieści J a c k a  L on  
dona! W ęd ró w k a  na rodów . W ciąż wy 
żej i wyżej „gęsiego11 i param -, wolno 
i sys tem atycznie ,  m e tr  za m e tre m  po­
su w a ją  się jedni za drug im i.  A tu  nad  
g łow am i p rzecu d n y  b łęk it  nieba, za 
p ach  w iosny  i św ie rkow  i w d a i : p rzy  
k u w a ją c a  w zrok, n iep o k a lan a  biel Ka 
sprowego.

T ra s a  gęsto w y tyczona  c ze rw o n y ­
m i ch o rąg iew kam i,  w m ie jscach  nie 
bezp iecznych  kam ien ie ,  pnie , naw i 
sy) żółty k o lo r  ostrzega za w o d n ik ó w . 
Co 20 m e tró w  s io ją  „ p o rz ą d k o w i11 
T ra sa  zamlknięia, p rzechodz ić  nie 
wolno. P u n k ty  sa n i ta rn e  rozm ieszczo 
ne w n a j t ru d n ie jsz y c h  m ie jscach  tra  
sy. O bsługa?  Sam i znajomi1 300 m tr .  
p rzed  m e tą  d r  Sidorowdcz (b. ledekoał 
le ta  wileński), p o n a d  lasem  Pimipick! 
(znany  na rc ia rz ,  abso lw en t USB), wr 
ko tle  Św ińsk im  S łark iew icz  (również 
n a rc ia rz  i  m edyk).

T rasa ,  b a rd zo  u rozm aicona ,  szła 
od  szczytu K asprow ego  (1988 m) dla 
p anów  i 200 m  poniże j cha p ań .  Dłu­
gość t ra sy  d la  p anów  3.000 m i 3000 
m e tró w  dla  pań. Różnica  poziom ow  
trasy p a n ó w  800 m  i 650 m pań.

Na czym  polega b ieg z ja z d o y y ?
Jak  ju ż  z poprzedn iego  opisu t r a ­

sy w ynika , s tart,  czyli początek  zjaz 
du  zaczyna się na na jw ęższym  p u n k ­
cie (K asprow y W ierch) ,  dalej  irasa  za 
w odn ika  biegnie t raw ersem  w dół ku  
Przełęczy Goryczkowej, gdzie czeka 
go 1. b ra m k a ,  k tó re j  om inąć  nie 
wolno. W  os trym  pędzm  sk rę t  przez 
b ra m k ę  i „szus11 w dół 200 m etrów  na 
w schód  do drugie j bramtki. znów na 
zachód do k o tła  Goryczkowego i tu 
III b ra m k a .  Dalej t r a w e rs  po n ad  ' ula

l  T e a t r  w .  Wfl P O H U L A N CE t
^ Dziś o oodz. 8 wiecz. " E

| j e j  s r /%1 \
4 z gościnnym występem £
^ N. Mlodzieiowskiej - Szczurkiewiczowej f-

ki, k tó ra  robi z a w ro tn ą  ka r ie rę  pozna  
je w szystk ie  radości i rcskoszę , ale 
też w szystk ie  c ierp ien ia  i bó!e żęcia  
w sk róc ie  Śliczny jest je j  s tosunek  
do  ojca, śliczna idylla z uwodziciels­
kim Anglikiem. Całość m a  h u m o r  i 
rzewność, żywość akcji i fa scynu jące  
p rz y g o d y  ow iane tym  czarem  poc/c i 
wości w iedeńskie j,  ow ą gemutlicblkeii 
k tó re j  pew n ie  już tam  teraz  nie od­
najdzie.

P c arl S. Buek. Nieugięte serce. Vu
to rk a  w sław iła  s-ię pow ieśc iam i cbińs 
k im i „B łogosław iona z iem ia11, „S p o ­
wiedź Gliiinki11, k tó re  m a ją  p o  dw a 
w ydania .  O s ta tn ia  pow ieść  dzieje się 
wśród nas. P o ru sz a  zagadn ien ie  czy 
ko b ie ta  ob d arzo n a  w ielk im  ta len tem  
może sobie przy tym  dać  ra d v  z m ę­
żem i dziećm i? Czy m oże spe łn iać  na 
leżycie obow iązki rodz im ie?  Co m a 
przew ażyć: rodzina  czy ta lent?  Bo n :e 
d adzą  się pogodzić. Kosztem cierp ień  
otoczenia luli pośw ięcenia  tw órczości 
to ru je  sobie kob ie ta  drogę  do sławy 
czy szczęścia? Bardzo, b a rd zo  rzadko, 
da ją  się te sp raw y  pogodzić. J a k  się 
zw alczają  i godzą, to stanow i treść 
obszernej powieści, p o rusza jącej  te 
problem y Z agadn ien ia  różnego  rodzą 
ju  twórczości a r 1 y.-,tycznej i r e a k c je  
na  nie ludzi n i , 'a r tystów , an tagon izm  
kob ie ty  i m ężczyzny  na po lu  sztulC, 
poruszone  sa znakom icie .

Hel. Romer.

mi Goryczkowym i pod  ko tłem  Świńs 
Lim przez las, w yrąb isko  leśne aż do 
m ety  m iędzy  W yw ierzysk iem  a Halą 
K ondra t ową.

To jest suchy  opis trasy .
Kto nie  zna  i nie w idział n igdy bie 

gu zjazdowego musd sobie u zm ysło ­
wić dw ie  rzeczy: 1) odległość 3 i pół 
k i lo m etra  i 2) czas —  3 m in. 26 sek. 
W  ta k .m  te m p ie  (m iejscam i ponad  
100 ■Kilometrów n a  godzinę) leci zda- 
leka  w idoczny na  tle gó r  cza rn y  p u n k  
c ik -narc iarz .  Nie wolino m u  zboczyć z 
trasy*, (m a przecież w y tyczoną  czerw o 
nynru c h o rąg iew k am i drogę) m usi md 
nąć  trzy  b ra m k i  specja ln ie  w ty m  ce 
lu w ystaw ione , n ie  w olno  m u upaść, 
bo przecie  chodzi o czas!

W y sk a k u je  w pędzie  na garby i 
„ w a n n y 11, w ynosi  go w pow ietrze , ska 
cze po 10 i 12 m etrów , lądu je  i już  Je 
ci dalej. W  kotle  go „ p ra s u je 11, na  wi 
rażach  w yrzuca, na  fa łd ach  trzęsie! 
Nogi re so ru ją ,  ciało ba lansu je ,  czło­
wiek i  n a r ty  tw o rzą  je d n ą  całość. I 
jed n a  ty lko  myśl —  nie strac ić  pędu, 
nie k r is t ian o w ać ,  nie p łużyć, na „szu 
sa11 od począ tku  do  końca ,  bo  p rz e ­
cież każdy u łam ek  sek u n d y  decyduje  
w tym  biegu  o w ygrane j .

W id za  p o ry w a  ten  b a r t ,  b ra w u ra  
t pęd P o ry w a  ja k  haza rd ,  bo  czyż zja 
zdowiec tak i  n ie  ryzy k u je?  Ryzykuje  
wszystkim, naw&t życiem.

P ierw si  zjeżdżali panow ie . Starł 
co 1 m nutę. Co 1 m in u tę  u k azu je  się 
na szczycie cza rn y  p u nkc ik ,  zbliża się 
już go widać, już m ożna  odczytać nu 
m er  zaw o d n ik a  i sp raw dzić  k to  jedzu 
1 już ginie w  lesie.

W sp an ia le  jecha li  Niemcy. Odw: 
ga, te c h n ik a  i o r ien tac ja  (jechali n 
szczycie um yśln ie  po lodzie, byle ? 
skać na cząsie). F ra n c u z i  w niczyi,

uie us tępow ali  Niem com . Czas jed ­
n ak  u zyska li  gorszy. S zw a jca ro m  nie 
dopisało  szczęście. W łosi jecha li  nad 
spodziew anie  ładnie , Szwecja, Norwe 
gia, Anglia —  poziom  m n ie j  więcej 
równy. JUansson (Szwecja) p ięknie  
szusował, d o b ry  m a te r ia ł  ,na  przysz 
łość. Z po lsk ich  z aw o d n ik ó w  n a j le ­
piej w y p a d ł  Zając  Karol.

Ze sm u tk ie m  pa trzy l iśm y  n a  k lasę  
naszych  z jazdow ców  (z Br, Czechem 
n a  czele). Z na jąc  tra sę  „n a  p a m ię ć 11 
krop ić  się by łe  czego 1

O grom nie  m iłą  n ie sp o d z ian k ą  był 
bieg z jazdow y p a ń .  Co za „k la sa 11! Co 
za jazda  1 Poziom em , sty lem  i od wagą 
nie u s tę p u ją  zupe łn ie  mężczyznom . 
T w arze  skup ione , m ięśn ie  i uw aga na 
piętę, d u c h  w spó łzaw odn ic tw a  każdą  
„ponos i11. Nie m a  m ie jsca  na  tch ó rz  o 
su w o i słabość.

Polki, oczywiście, na jgorsze . I to 
u rodzone  w górach , od  dzieciństw a 
na n a r ta c h  —  a jed n ak  czegoś b rak ,  
może am bic ji ,  a  może in te ligencji?  
Jedynie  B a rn e tó w n a  jecha ła  odw aż­
nie a choć  czas m a  gorszy od S topkó 
wny, to jednak  na  przyszłość zapew 
ne się popraw i.

W  biegli z jazdow ym  p a ń  zwycię­
żyły rów nież Nieimiti i to ca łk iem  za 
służenie (większość spośród  zaw odni 
ków -N iem ców  są to  b. Austriacy, ale 
o tym  się arie mówi). Schoin-Nilsen 
trochę  p rze rek lam o w an a ,  je ch a ła  jak  
ciężka artylei ia, na  zbyt szerok ich  no 
gach, aie że jes t  m łoda, więc jeszcze 
się „podc iągn ie11. W dzięcznie  jechały  
F rancuzk i.  B ardzo  dużo w spółczucia  
w ykazała  publiczność  pan n ie  de la 
' 'ressange podczas u p ad k u ,  no bo by 
i na j ład n ie jszą  spośród  zawodni- 
lek.

Gr.

Pół żartem p6ł serio

Nuda wJeńska
( P la g ia t )

Nuuno. Żadna lektura 
nie przemoże tej nudy.

Czytam wiersze B illa ida, 
łykam  wodę na pudy.

Czytani artykuł poety,
męczę się bardziej jeszcze. 

Odwrócić pierwszą stronę 
nawet mi się już nie chce. 

Poszedłem ao teatru
(dość cenię tę atrakcję)

Zatruła mię nazajutrz
Recenzja po jednym akcie.

W ięc może radio?
Skrzynka rolnicza (cioci H ali) 

Czy może nuuna Kukułka 
Parodia Lwowskiej fa li?

Nie mogę, nie wytrzymam, 
biedna psychika moja:

Wiersze, recenzje, Kukułki, 
felieton i fraszek roje!

Myślałem, że się uda
billardoin dzień poświęcić.

Nuda, potworna nuda.
Na nic clobre intencje,

N IE B IL L A k D.

M i a n i n  t a rg n ą ł  się na  życie 
w Wilnie*

Onegdaj w nocy przechodnie zauwa­
żyli przy zbiegu ulic Szopena I Sadowej 
leżącego na chodniku młodego człowie­
ka. Lenarz stwierdził zatrucie, wobec cze 
go przewieziono do natychmiast do szpl 
łata iw. Jakuba. Stwierdzono, że jest to 
23-letnl Marian Cieślik z Łodzi, zam. cza­
sowo w Wilnie, przy ul. Sadowej 17.

Usiłował on popełnić samobójstwo 
z powodu ciężkich warunków material­
nych. (c).

10 bm, zeDrani w Inspektoracie pp. 
dziennikarze i władze szkolne wysłucha­
wszy konferencji pp. Drężkowskiegu, War 
dzickiego i Aluchny, zaznajomili się z te­
renem, który miano zwiedzać. Paw. wil.- 
łrocki przedstawia mieszaninę narodowo­
ściową: bliżej Wilna ludność jest spol­
szczona, gm. orańska, olkienicka i po 
części gierwiacka są litewskie, z dużym 
uświadomieniem narodowym, a inne 
okolice mówią gwarą białoruska. Li­
tewskie gm. są najlepiej zorganizowane 
pod względem społecznym i są wzorowy 
mi płatnikami podatków. Kuratorium pro­
wadzi w zakresie szkolnictwa szkoły z nau 
ką w języku litewskim lub dwujęzyczne.

Najwięcej pomocy szkole polskiej 
w zjednywaniu ludności daje !(OP, który 
tu, jak wszędzie, spełnia swoją dodatnią 
rolę polityczno-społeczną.

Powiat ma duze braki oświatowe, za 
mato szkół, a fest tu żywiołowy pęd do 
oświaty. Sypią się podania do Inspekto­
ratu o pozostawienie na stałe kursu dla 
dorosłych. Godny uwagi jest fakt, że 
wódki mało piją, samogonu nie znają, a 
nawet ntjbliż&j granicy litewsk'ej Doło­
żone najlichsze pod względem gleby gmi 
ny, dają sobie radę i głodowego przed­
nówku prawie nie znają. Bójek b. mało. 
Czy to nie skutki trzeźwości? Za to orga 
nizacje w okolicach Swolkienik, dokąd 
jedz emy, nie istnieją jeszcze żadne. Je ­
dyne zarobki, to sprzedaż drewnianych 
sprzętów la „Kaziuku".

Po drodze zwiedzamy trocką świetlicę 
KOP-u: organizuje ona poranki w Tro­
kach, Rudziszkach i Rykontach, z udzia­
łem agronoma, ogrodnika pszczelarza, 
lekarza i rejenta, którzy udzielają porad 
w zakresie swych specjalności. Przy tym 
film, odczyt i rozrywki, szachy, pisma, ra­
dio, biblioteka. KOP współpracuje z nau­
czycielstwem , ma szKotę m. Piłsudskiego 
pod swoją specjalną opieką, orkiestra gry 
wa na zabawach, szerzą czytelnictwo ilp. 
Zauważyć się daje zmniejszenie w ubie­
głym roku znacznej dawniej frekwencji 
pubLcz 'ości, co tłumaczyć należy pew­
nym znudzeniem powtarzalnością progra­
mów.

Po piekielnym biocie jedziemy 12 km 
do Solkienik. Po przyjeździe instaluje się 
radio, prezent dla miejscowej szkoły od 
kom radiofcmzacji kraju, przy pomocy 
kier. W ł. Andrzejewskiego. Niebawem 
nadchodzi kierowniczka kursu dla przed 
poborowych, świeżo zorganizowanego, p. 
Szpakowska. Oćnoia do nauki wielka, sa­
la za mała, nie może pomieścić 50 zapi­
sanych. Wiek kursistów od 15 do 20 lat 
cd analfabetów zupełnych do aosolwen- 
łów 7 oddziałów szk. powsz. Nauczyciel­
stwo pracuie na łrzy zmiany po 3 g dzień 
nie, bo do tych dorosłych dochodzą te 
dzieci, co się w miejscowej szkole 4-oddz. 
nie zmieściły. Ani dz.eci ani kursiści nie 
mają podręcz mków. (Apel do społeczeń­
stwa). Wchodzimy do jasnej, wybielonej 
sali, tłoczno, część stoi. Kierowniczka od­

bywa lekcję arytmetyki; wśród słuchaczy 
wielkie zainteresowanie i uwaga.

Pytamy, dlaczego przychodzą? Chcą 
przypomnieć czego się uciyli w szkole 
i mieć więcej wiadomości o Polsce. Czy­
tają tygodniki ludowe, cieszą się z rad a 
bardzo i dziękują za nie, Nie mają co 
czytać, cnoć bredzo to lubią. Po lekcji, 
tańce; nastrój swobodny i wesoły. Mć/r.ą 
że chcieliby do szkół rolniczycn, ale trud 
no zebrać na 1o pieniądze, mówią że ro­
dzice nie sprzeciwiają się kursom, prze­
ciwnie zachęcają. Dziewczę!a lubią je, bo 
uczą się rebof, chłopcy, bo będzie w 
wojsku lżej.

Żegnani serdecznie wyjeżdżamy w au­
tach z trudem wydobywających się z bło­
ta, po drodze zajeżdżamy do wsi Ludwi­
nów, o ładnych, większych damkach. W

jeanym z nich pracują na kursach p-łwo 
Nowiccy, nauczycielstwo miejscowej szko­
ły. Trafiamy na lekcję nauki o Polsce, 
o morzu, z powodu jutrzejszej rocznicy 
odzyskania brzegu Bałtyku. Kursistów ,est 
35, żadnego anailabetty, piacują od je­
sieni, mają po 5 oddziałów szk. pewsz. 
Odpowiedzi aobre, inteligentne, przea 
poborowych b. maio, Książek trochę ma­
ją, urządzają konkursowe czytania, brak 
riautzycieia śpiewu! Trzeba aa to 25 zł 
mles Pcmjmo fo kursiści śpiewaią nam 
o morzu i Lewonichę, zupełnie dobrze, 
korzystają z radia nauczycielstwa, P-two 
Nowiccy uczą 205 dzieci w szkołę, zapisa 
nych jest 300, ale dia 95 nie ma miejsca! 
Ogólny poziom słuchaczy wysoki i duże 
uświadomienie celów i pozytkj kursów.

Fr. Szartan.

Fabryka „Ardal“ ruszyła
13 bm. fabryka przemysłu gumowego fruaniając zaledwie kilkunastu robotni* 

„Ardal" w Lidzie zoisłała uruchomiona. ' kóiw. Stopniowo uruchamiane będą posz- 
IV tej cnwili ruszyła tylko walcownia, za- ' czey.olne działy.

Osiedla bezrobotnych
mata powstać w Wilnie

Zarząd Miejski wyłonił wczoraj spec- ma posiadać pół ha uprawnej ziemi oraz
dom, składający się z dwupoko,owych 
mieszkań.

jalną komisję w składzie wiceprezydenta 
Grodzickiego oraz ławników Hillerowej 
i Kov,’alskiego Komisja ta ma zająć się 
opracowaniem, zagadnienu osiedli robot­
niczych, które mają powstać jako ogród­
ki działkowe Każdy z takich ogródków

Z ogródkow tych mają korzystać bez­
robotni. Uprawiania ziemi pozwoliło im 
na wyżywienie siebie i rodźmy.

Dokoła pożaru przy ul. Zwierzyn eckiej
Pottar powstał w suszami

wskutek nieostrożnego obchodzenia się z ogniem
Wczoraj donieśliśmy już obszernie 

o wielkim pożarze przy ul. Zwierzyniec­
kiej 18, który zniszczył dwie fabryki: 
wytwórnię kopyt szewskich Zenona Dro­
zdowskiego, zam. przy ulicy Klaczki 23 
oraz fabrykę wojłoków, stanowiącą włas­
ność Nochowicza i Wersowej, zam. przy 
ul. Piłsudskiego 24.

Budynek, w którym mieściły się obie 
fabryki był murowany, spłonął jednak do 
tzczętnie do fundamentów. Spłonęły rów 
nież składy gotowych wyrobów.

Dcrhodzenie wykazało, żc pożar po­
wstał w suszarni, wskutek nieostrożnego 
obchodzenia się z ogniem. Straty sięgają

kilkadziesiąt tysięcy złotych. Obie fabry­
ki były asekurowane.

Stan strażaka Józefa Rynkiewicza, któ­
ry uległ zatruciu się gazami spalinowymi 
znacznie się polepszył. Podczas pożaru 
uległa również zatruciu gazami niejaka 
Rocha Szejman, którą strażacy wydobyli 
z płonącego budynku z narażeniem włas 
nego życia. Stan jej zdrowia obaw nie 
budzi.

Wczoraj rano straż ogniowa powtórnie 
wyjeżdżała na miejsce pożaru, gdyż zgli­
szcza zaczęły ponownie się palić, zagra­
żając sąsiednim budynkom. (c).

Echa banKructwa banku Bunimowlcza
Sąd Okręgowy powołał do pomocy 

syndykom masy upadłościowej Banku Bu 
nimowicza Komitet Wierzycieli, który do 
pewnego stopnia będzie organem nad­
zorczym nad pracami syndyków.

Jak się dowiadujemy, po 10 marca

wypłacane już będą częściowo należności 
wierzycielom.

Jednocześnie sąd ustalił pensje dla 
syndyków adwokatów Krajewskiego i Sej 
tera po 1,100 zł miesięcznie oraz dla p. 
Kasztańskiego 700 zł miesięcznie.

K g c ifc  f

O c N n a  życia i i d r o # i a  robotnika
Pow ód p racow a ł u pozwanego, Powiato- 

V*££G Z it , , , „ , i  Samorządowego, tłukąc kam ie 
nie i przy pracy tej odprysK kam ien ia uszko 
dził mu praw e oko, przez co p racow n ik  na 
to oko strac ił wzrok. Pow ód będąc ubezpie 
czony od w ypadków  otrzym ał rentę miesi$ 
czną. Ponadto  powód w ytoczył powództwo 
przeciwko pozwanem u pracodaw cy o 1000 
złotych za ból i 1300 zł. za Krzywdę mo.al- 
ną.

Sąd N ajw yższy (orz. C. I I .  1869/37) zas­
karżony w yro k  Sądu Apelacyjnego zm ienił i 
powództwo oddalił.

W  uzasadnienia! swego orzeczenia uznai, 
art 7. rozporządzenia Prezydenta R . P . o u 
mowę o pracę robotn ików  (Dz. U  R. P . I 
roku 1928 n r 35, poz 324) że pracodaw ca o 
bow iązany jest stosować środki zapew n ia ją ­
ce ochronę życia i zdrow ia robo tn ików  i art. 
t i 2 rozporządzenia Prez. Rzp lite j o bezpie 
czeństwie i h igienie p racy (Dz. li. R. P . x 
1928 c. n r 35, poz 325) nie m ają zastosowa 
ri.a, gdyż w ypadek n in iejszy nie podpada 
pod żądny, tam przew idziany, przepis naka 
żujący pracodaw cy dostarczyć robotn ikow i 
środka, chroniącego oczy, a pracodawca n :e 
nam szył żadnego przepisu.

Ustalono jednak, że pozwany pracodawca 
dostarczył powodow i siatk i na oku lary i mi 
ido  tego nastąpiło uszkodzenie oka. Pozw any 
zaś od jiow iadałby jeśliby  istn ia ł przepis, zo­
bow iązujący pracodawcę do dostarczenia o- 
ku la rów  ochronnych pewnego typu, innego, 
jak  środek oenronny, dostarezonuy przez nie 
go.

W obec czego Sąd N ajw yższy w ydając cy­
towane orzeczenie, w y jaśn ił: „Zan iedban ie
przez pracodawcę obowiązków , w yn ika ją  
cych z przepisów o ochronie życia i zdrow ia 
p racow n ika, a czyn iących  pracodawcę odpo 
w iedzia lnym  za szkodę z w ypadku, jakiem u 
uległ ubezpieczony pracow nik, polegać może 
jedynie albo na niezastosowaniu się praco­
daw cy do obowiązków , w ym ien ionych  w p u i  
ktach „ a ”  do „d 1', art. 1 rozporządzenia Prez. 
Rzeczypospolitej z dnia 16 m arca 1928 r. o 
bezpieczeństwie i higienie p racy (Dz U. R 
P. n r 35, poz. 325), albo też niezastosowaniu 
się przez pracodawcę do w ydanych  przez 
władze odpowiednie szczególnych przepisów 
ochronnych.

N łnka  rzemiosła bezpłatna
Pow ód  w ytoczył powództwo przeciwko 

w łaścicielow i zakładu fryzjerskiego o 500 zł 
tytułem zwrotu niesłusznie pobranej prze; 
p o z w a n e g o  z a j i la ty  za  n a u k ę  Syna.

t
Sąd P ra cy  powództwo uwzględnił, a Są; 

Okręgowy w yrok  p ierwszej instancji zatw er 
dził.

Sąd Najw yższy (orz. CI2995/36) kasację 
oddalił. Orzeczenie swoje oparł na art. 7-a 
ustaw y z dnia 2 lipca 1924 r. (Dz. U. R. P  
nr. 65, poz. 636), k tó ry  zaw iera kategory, zny 
zakaz bezpłatnego zatrudnian ia  m łodocia­
nych  i p rzyjm ow an ia  przez prac o d a w :ę w y­
nagrodzenia za naukę. W y ją tk i  od lej zasa 
dy mieli określić m in istrow ie przemysłu 
handlu oraz p racy i opieki społecznej, lecz 
dotychczas tak ie  określenie nie nas(ąpito.

W obec powyższego Sąd Najw yższy uznał: 
„Airt. 7-a ustaw y z dn ia  2 lipca 1924 r. w 
przedm iocie p racy m łodocianych i kobiet 
(D U R P  z 1924 r. n r 65, poz. 636 ! z 1 Dul r. 
n r 101, poz. 773), zaw iera jący  kait-goryczny 

zakaz bezpłatnego zatrudnian ia  m łodocia­
nych, jak  również p rzyjm ow an ia  przez pra 
codawcę wynagrodzenia za pracę odnasi się 
także do uczni rzem ieślniczych.

Cty należy się wynagrodzeń e
9i a  c r a s p ^ k t y L ?

Korespondentka została p rzyję ła  p ri z 
firm ę handlow ą na 2-miesięczną praktyl ę, 
którą firm a na je j żądanie przedłuża do 4 
m iesięcy. Zgodnie z umową p rak tyka  m iała 
być bezpłatna. Po  o d b yc iir  p rak tyk i kores 
pondentka została zwolniona. W ów czas ko 
respondcnlka wniosła powództwo przeciwko 
tej firm ie  o 3000 zł. za pracę: po 400 zł. 
m iesięcznie za 4 miesiące p rak tyk i —  160(1 
f z a  3 m iesiące jako  za okres w ypow ie­
dzenia 1200 zł. i 2-tygodiuowy urlop 200 zł.

Sąd Okręgow y powództwo oddalił.
Sąd N ajw yższy (€1/3001/36) w yrok  Sądi 

Okręgowego uznał za słuszny i kasację oddi 
i ł, ustala jąc: Rozporządzenie Prez  Rzecz /p i 
spolifej o um owie o pracę pracown. um ysło­
w ych (Dz. U R P  N r 35, poz. 323) nie ma za­
stosowania do osóh zatrudnionych na pod­
staw ie um owy o praktykę. „ W  uzasadneniu 
w skazał w yjątek  przew idziany w ustaw ie z 
dn ia  2 lilpca 1021 r . (Dz. O R P  N r 65, po-z. 
630 )Aktory zaiwania bezpłatnego zatrudnia­
nia p rak lykan lów  m łodocianych.

*

Kto p y t a ?
Nasz „Kijcik p ra w n y “ — cieszy się 

dużym  powodzeniem . W y czuw ając  ist 
m e ją c ą  pod Iym względem potrzebę  
będziem y w nim rów nież udzmiac od 
powiedzi na nadesłane  zapylan ia .  Za 
znaczam y z góry, że będziem y uwzglę 
dniałi w yłącznie py tan ia  nadsy łane  
przez p re n u m e ra to ró w ,  Z lego po  u ;> 
du prosim y o czylelne jiodpisy pod 
nadsy łanym i py tan iam i i podawani# 
adresu  pytającego.
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Dziś: Faustyny 
Jutro: Juliana M.

vVschod .lor.ca — g. 6 m. 45 
Zachód słońca — g. 4 m. 1 8

,*r> „  -Ato
SposTzeżenia Zakładu Meteoroloyli USB 

w Wilnie z dn. 13.11. 1939 r.
Ciśnienie 756 
lemperafura śreania —  5 
lemperaiura najwyższa -|- 3 
Temperatura najniższa —  7 
Opad 1,7
Wiatr: północto-zrchodni 
Tendencja barom: wzrost 
Uwagi: pochmurno, śmeg.

W I L E Ń S K A
DYŻURY APTEK

Dziś w nocy dyżurują następujące 
apteki: Sapoznikowa (Zawalna 41); Rodu- 
wicza (Ostrobramska 4); Augusfowskieyo 
(Mickiewicza 10); Narouta (Św. Jańs<a 2); 
Zasławskiego ^Nowogrodzka 89).

Ponadto state dyżurują aptek1: Taka
(Atiłokolska 42); Szantyra (Leg.onowa 10) 
i Zajączkowskiego (Witoldowa 22).

Z K A R T Y  Ż A Ł O B N E J.
—  Komitet Organizacyjny zawiada­

mia, że zabawa karnawałowa na rzecz 
.Rodziny Policyjnej", które nie odbyła 
się 11.11. 39 r. z powodu żałoby, odbę­
dzie się w ctniu 18.11 39 r. w Domu Miej­
skim przy ul. T. Kosciuszk: 14b

Poprzednio wysłane zaproszenia są 
.-waż te.

M IE JS K A .
—  Stypendium im. ptoł. Wacława 

Dziewulskiego. Komitet Uczczenia Pamię­
ci prołesora USB śp. Wacława Dziewul­
skiego zamierza ufundować stypendium 
imienia Zmanego Na ten cel Magistrat 
na posiedze niu wczorajszym wyasygno­
wał 500 zł.

—  Kiedy odbędzie się posiedzenie 
Rady Miejskiej] Najbliższe plenarne po­
siedzenie Rady M iejskiej odbędzie się 
praw dopodobnie 23 bm. Na posiedzeniu 
tym m in. rozpatrywały będzie nowy 
plan regulacyjny miasta Wilna, który os­
tatnio opracowało miejskie B:uro Urbani­
styczne i ktorego rozpatrywanie przed 
kilku dniami zakończył Mag.strat.

—  Lc5r.iey z Porubarcka wybrali sobie 
za odznakę honorową herb m Wiina. 
Lotnicy z Porubanka zwrócili się do sa­
morządu z prośbą o udzielenie zezwole­
nia na używanie jako odznaki honorowej 
herbu m. Wilna. Sprawę tę Magistral roz­
patrywał na posiedzeniu wczorajszym 
i postanowił ustosunkować się do niej 
przychylnie. Ostateczną uchwałę o nada­
niu lotnikom odznaki Wilna d o  weźm ie 
Rada Miejska na jednym z najbl ższych 
posiedzeń.

S BR A W Y  S Z K O L N E
—  Dyrekcja Kursów Maturalnych Sek­

cji Szkolnie'wa Sredhiego Zw. Naucz. P.
w Wilnie zawiadamia, że został otwarty 
kurs dla reperentów z zakresu ósmej kia 
sy. Istnieje rówmei kurs z zakresu ki. IV. 
Zapisy codziennie g 17— 18. Zawalna 21 
G»mn. Związku Osadników,

Z ER K A N IA  ł ODCZYTY 
—  357 Środa Iiteracka. W  driu 15 bm. 

znany publicysta i literat p Wiesław 
Wohnout współpracownik Tygodnika Ilu­
strowanego —  wygłosi odczyt pł. „Lite­
ratura niepokoju". (Artur Górski, Goetel, 
Ramuz i inni). —  lemat odczytu wywo­
łał duze zainteresowanie w naszym 
tnieście.

—  Staraniem Sekcji Opieki nad Dziec­
kiem Sfow. „Rodzina Wojskowa" dnia 15 
lutego, o yodz. 18 min 30, w lokalu 
szkoły p Adolphowna wygłosi odczyt na 
temat: „Okres dojrzewania dzieci' Treść 
odczytu zawiera: 1) Zmiany w psychice 
dziewcząt i chłopców. 2) Rozdzwięk z 
otoczeniem 3) Wytyczne w postępowa­
niu.

Z E  Z W . I  S T O W A R Z Y S Z E Ń
—  Staraniem Stowarzyszeni. Miejz 

karców m. Wilna 15 lutego br (środa) 
o godz. 19 odbędzie się zebranie dysku-

ZASTOSOWAMiE:
GRYPA WZEZIEBIENIE 
PÓLE GŁOWY ZĘBOWita

Żadaicl* «,ygiaalnych prosiksw z® zn fabr. ..KOGUTEK
G A S E C  K I E G O

tylko w opakowani i higienicznym w T O R E B K A C H

syjne dla omówienia o-biiżki taryły za 
prąd eiekieyczny.

ieferaty wygłoszą pp.: inż. Artur 
Drewnowski i inż. Glatman —  dyrektor 
elektrowni.

' Wstęp woiny. Zeorame odoędzie się 
w lokalu własnym, ul. Zamkowa 4 m. 6.

—  Na kolejnym „ctwariku dyskusyj­
nym", 16 brr., w Klubie Związku Pracow­
ników Skarbowych (W . Pohulanka 14 
m. 15)referat na temat: „Zasady odpo- 
wieazalmości karnej i wymiaru sprawiedli 
wości w świetle przepisów kodeksu kar­
nego I kodeksu postępowania karnego" 
wyg’osi p. mgr Tadeusz Kseniak. Począ­
tek punktualnie o goar. 19.

Wstęp dla członków i wprowadzo­
nych gości.

R Ó Ż N E
—  Kuta dekoracyjny okien wystaw ow ych.

Stowarzyszenie Kuipców i Przem ysłow ców  
Chrześcijan w  W iln ie  organizuje w czasie od 
16 litego do 23 m arca br. p ierwszy w W it  
nie kirrs dekoracyj okien w ystaw ow ych  dla 
kupców i p racow n ików  kupieckich . Zap isy 
przyjm uje i in fo rm acji udziela B iu ro  Stów a 
rzyszenia Eu p ców  ul. Bakszta 11 tet. 10 30 
od godz. 9- -15.

MOWObHtl&ZKA
i-  Nowy komendant ZM f. komen 

doiit Okręgu Nowogr. Związku Młodej 
Polski rruanowa vy został z dniem 1 lute­
go br. p, Stanisław Leszkiewicz, który 
objął już urzędowanie.

—  Kursy drobnego handlu odroczo­
ne. Organizowane przez T-wo Oświaty 
Zawodowej w Baranowiczach i w Nowo­
gródku kursy drób nego handlu odbędą 
się nie w m-cu lu"jym wg pierwotnego 
projektu, lecz w marcu bi.

—  Dzisiejszy wieczór literacki. Dzisiej­
sza (15 bm .) „środę literacka" w „Ogni­
sku" poświęcona będzie Syrokomli w op 
racowamu p. R H orO szk iew icza. Wieczór 
urozmaicony będzie występem śp iew acz ­
ki p. Heleny Rapsze wcz-Czechowskiej i 
deklamacjami św ie tn eg o  recytatora p. Sfe 
fena Soieck.ego.

k l O ?  K A
—  Z kroniki ‘owarzy^kiej. 13 bm.,

0 godz. 16 w kościele farnym w Liazie 
octbyi się ślub panny Anny Szymielewi- 
czówny (córki znanego historiografa lidz 
kiego p. Michała Szymle^wicza) z panem 
por. Adametn Mnchiicą.

—  Zjazd delegatów Zw. Rezerwistów 
w Lidzie. W  sali słaiostwa w Lidzie od­
był się zjazd delegatów Związku Ofice­
rów Rezerwy powiatu lidzkiego. Po ztoże 
niu sprawozdań i wybraniu nowego za­
rządu, na którego czele stanął cłr Wężyk, 
dyrektor g:mn. Osadników w Lidzie, wy­
głoszono dwa referaty: „Uzbrojenie armii 
przed wojną —  a obecnie" i „O  Polsce
1 jej sąs iad ach ".

BARANOWSCKA
—  Zjazd Powiatowy PO W , 12 lutego 

br. w lokalu Związku Pracy Obywatel­
skiej Kobiet w Baranowiczach odbył się 
zwyczajny Zjazd Kole Powiatowego Zwią 
zku Peowiakow, w którym wzięli uaział 
członkowie byłej nOW , zamieszka!: na 
terenie powiatów baranowickieyo, me- 
iwieskiego i stołpeckiego. Ponadto w 
zjeździe wzięli udzia* pp. Wańkowicz 
Karol —  starosta bara.iowicki b. członek

' PCW , putko/mik Gorzkowski Kazimierz 
— prezes Oddziaiu Związku Legionistów 
Polskich, Arczyński Konstanty —  delegat 
Zarządu Okręgowego Związku Peowia- 
ków w Nowogródku i redaktor Horoszkie 
wicz Rcman —  prezes Pow.atowej Fede­
racji PZOO w Baranowiczach.

Po wysłuchaniu sprawozdań na wnio­
sek Komisji Rewizyjnej, zjazd udzie!’! us­
tępującemu Zarządowi absolutorium, wy­
rażając piziy łym szczególne podziękowa­
nie p. mgr Zejtc Olimpii za pracę nz. sta­
nowisku prezesa Zarządu Powiatowego 
PO W

W  wyniku wyoorów do Zarządu Po­
wiatowego zostali wybrani przez aklama­
cję pp.: sędzia, mgr Kowalstd Aleksan­
der Jaskorzyński Kazimierz, Chudak W ła 
dysław, Turkowski Konstanty i Zaremba 
Leonard oraz do Komisji ReY .ziyint, pp.: 
mgr Zejtc Olimpia. Ban>ew„.z Mieczy­
sław i Stelmaszek Roman.

Po zakończeniu obrad odbył się 
wspólny obiad koleżeński.

—  PŁONĄ ZABUDOW ANIA NA WSI. 
W e wsi Miłowidy spalił się dom miesz­
kalny wart. 3.146 zł Chitryka Aleksandra 
I sklep kolonialno-spożywczy Kosa Ab 
rama Y/art. 1,620 zł.

W e wsi Podlesie, gm. Lachowicze, 
spalił się stodoła ze zbożem 1 paszą 
należąca do Pletucha Michała wart. oko­
ło 2 łys zł.

Na kol. W . Łotwa, rm. Lachowicze, 
spłonął dach domu ntieszk. Pil.nogi Ada 
ma, wart. 800 zł.

Nabożeństwo żałobne za spokój duszy

W czora j  w dniu  pogrzebu  J S. Oj 
ca s\v. P iusa  XI o godz. 9 ran o  w Ba 
zylice K ated ra lne j  odp raw ione  zosta 
to u roczyste  nabożeństw o za spokój 
Jego duszy. Świątyn ia  w ypełn iona  by 
ła po brzegi: P rzed  p rezb ite r ium  za­
siedli p rzedstaw iciele  władz in spek to r  
armia gen. dyw. Dąb B ierm acki. wo­
jew oda Bocianski, p rezyden t  d r  Małe 
szewski, Senat USB d y rek to rzy  urzę 
dów niezespolonych  i inni. Poczty  
sz tandarow e o rgan izacy j  religijnych 
społecznych, zaw odow ych, akad em ie  
Kich i  k o m b a ta n c k ic h  zajęły miejsce 
-usaaaaflSaMBBittft,

po obu s t ro n a c h  naw y głównej
W  p rezb ite r ium  us taw iono ka ta fa l  

przed k tó ry m  widniały insygnia  pa- 
p i tsk .e ,  dookoła  zaś k a ta fa lk u  płonę 
ly świece.

P rzed  rozpoczęciem  nabożeństw a  
k ie r  z b iskupem  M ichalk iew iczem  na 
czele odśp iew ał egzekwie, po czym  J. 
E. ks. A rcybiskup  .Metropolita Ja łb rzy  
kow sk i o dp raw ił  nabożeństw o  żałob 
ne za spokó j duszy zm arłego  Papieża. 
Na zakończenie  m odłów ks. Arcybis­
k u p  odp raw ił  nabożeństw o  przed  k a ­
ta fa lk iem .

„Słuchf j, naprawoą
W i ź  K S i ą z a ą  ...

Z powyższj .ni stówam i zwraca się ostat- 
ai „P ło m y k  w  liście o tw artym  do swo.cb 
czytelników.

Num er pośw ięcony jest w łaśnie książce. 
Bardzo słusznie. Starszych  ludzi trudno już 
nauczyć zam iłow ania do książki, młodzież 
itanow i m ateria ł bez porów nania po Ja tn ie j-  
izy.

Gdy tnamv p rzyjacie la , chętnie dow iadu­
jem y się o jego }>rzeszłości. Książka jest przy 
jacielem , z „P ło m y k a "  w łaśnie można poz­
nać je j przeszłość, u  to ty tu ły  n iektórych  fe­
lietonów:

„Z an im  wynaleziono druk"...
„P ism o  Ludów starożytnych"...
„O  p ierwszych drukach i p ierwszych dru 

karzach
„Fa b ryk a n c . papieru"...

Fe lie tony  ilu stru ją  interesujące fotogiufie. 
M łodszy brat „P ło m y k a "  —  „P ło m ycze k " 

przynosi j>odobny m ateria ł, oczywiście, o cha 
raut erze daleko „łatrw iejszym ", bo przczna 
czonym przecież d la czytelników  najm łod ­
szych.

Św ietne w ierszyki o treści, zw ązanej i 
książką. A w ięc:

„Pogaw ęd ka  książek",
„C zyte ln ia  dla dzieci",
„N asza b ib lioteczka",
„K s iążk a  Fe lk a  K rą ż k a "  1 in.
Konku rs na ułożenie pro jektu  urządzenia 

w szkole uroczystości, poswięco-nej książce, 
pow inien dzieci zaciekaw ić.

Kłopst z imien nami
W ysta rczy  rzucić okiem na kalendarz, a- 

by co parę dni przypom nieć sobie, że są czy­
jeś im ien iny i że icm u kom uś należy złożyć 
życzenia, dać dowód pam ięci, a jeśli łączą 
nas z nim  ściślejsze stosunki, obdarow ać go 
ozymś, złożyć mu upominek. W y b ó r  podarun 
ku m e jqsi rzeczą ia tw ą wym aga wielkiego 
taktu i pom ysłowości, które muszą uwzględ 
niać w iele okoliczności Robienie prezentów 
jes. pewnego lo tlza ju  sztuką, dowodzącą, że 
»ię napraw dę m yśla ło  o kimś, że s ię  zna je 
go upodobania i potrzeby i um ie je zaspoko 
W w sposób taktow ny, a nawet m ożliw ie po 
zyteezny

K w ia ty  są darem p rzyjm ow anym  chętnie 
przez kobiety, a ie  w iędnącym  szybko. Obds 
row ujący pragnąłby, aby dar jego by ł trwa 
ły, aby pozostawał w kontakcie z osobą, k ió  
ra go otrzymała , p rzypom inał ofiarodawcę. 
O ow ze jest, jeśti podarunek nie jest rzec/ą 
zam kuiętą w  sobie, w yczerpującą szybko sivo 
je m ożliwości, ale jest długowieczny i św iaa 
czy o fantaz ji tego, k tóry jest jego autorem- 
D ohry jKidarunek jest trw a ły  i tworzy nowie 
perspektywy.

Czyż z tego punktu widzenia nie na> ży 
losowi loteryjnem u oddać pierwszeństwo 
przed innym i prezentam i? Los, złożony w 
darze, zdaje się uśm iechać i lśn ić wszelkim ’ 
powabam i oczekiwania i nadziei. Odnawia 
się z k lasy na klasę, a tym  sam ym  utrzymu je 
kontakt duchowy z tym , który go o fia row ał 
Je ś li wygra, przynosi nowe, sięgające daleko 
możliwości, zw iązane z osobą in icjato ra , od 

1 świeżające myśl o nim  w  pamięci.I
Pam ięta jm j o tym ->vłaszcza teraz, bo 

już 23 Lutego rozpocznie się ciągnienie p ie rw  
szej k lasy czterdzieste;, czw artej Lo te r ii K ia  
sow tj.
B

R A D I O
ŚRO D A , dnia 19 lutego 1939 r.

6,57 —  Pieśń por.; 7,00 —  Dzien ik por.; 
7,15 —  F IS  —  „D z iś  w Zakopanem " —  wia 
domości sportowe z Zakopanego; 7,20 — Mu 
zyka; 8,00 —  Audycja dla szkól; 8,10 —  pro 
gram  na dzisiaj; 8,15 —  M uzyka poranna; 
8,50 — Odcinek prozy: „O  człowieku który 
zgubił p rzekonan ia" —  nowela Iwo C.MWtka- 
ra; 9,00 —  11,00 —  Przerw a.

11.00 — Audycja  d ia szkól; 11,25 Mar 
sze orkiestrowe i solowe; 11,57 —  Sygnał cza 
su i he jna ł; 12.03 —  Audycja  pohtdmiowa w 
przerw ie (12.-to— 12,55j F IS  — • transm isja z 
Zakopanego; 13,00 — W iadom ości z i,.insl;i i 
p row inc ji; 13.05 —  C hw ilka  lotnicza Ok.ę- 
ku Kolejowego L O P P  w W iln ie : 13,10 — 
„O blicze sk lepu" —  pogadanka Józefa  Se ­
kulskiego; 13,20 —  Pop u la rny  koncert symfo 
n iezuy; 14,00 —  15,00 —  Przerw a.

15.00 —  Nasz koncert —  audycja  dla m ło­
dzieży; 15,30 —  M uzyka obiadowa; 16,00 —  
Dziennik popołudniow y; 16,05 —  W iadom oś­
ci gospodarcze; 16,20 —  Dom i szkoła —  po­
gadanka; 16,35 —  M in ia tu ry  kw artetow e;
17.00 — „Pa jęcza  sieć szpiegowska" — od­
czyt; 17,15 —  A udycja  K K O ; 17,19 —  Fo lk lo i 
różnych k ra jów  Norwegi : 17,55 —  Poga­
danka sportowa; 18,00 —  Sport na wsi; 18,05
—  B a lla d y  Stan is ław a Moniuszki w wyk. A- 
lic ji Bandrow skiej-O iszam ow skiej; 18,30 — 
Nasz język —  audycja  w opr. prof. W ito ld a  
Doroszewskiego; 18,40 —  D yskutup jm yi „N o  
woczesna ko b ie ta "; 19,15 —  F IS  — transm is 
ja z ZaKopanego; 20,35 —  Audycje info rm a 
cyjne; 21,00 —  Opowieść o Chopin ie: „ B a l ia  
d y "; 21,45 —  „Poez ja  w ieku złotego" —  „K o  
media ryb a łto w ska " —  kwadrans poetycki;
22.00 —  Panoram a m uzyki współczesnej „ P a  
stisze, persiflaże i parodie. Audycja  w opr. 
Stan isław a W7 ę sław ski eg o; 22,30 — M uzyka 
i  p ły t; 23,00 —  statnie wiadom ości dzienni­
ka wieczornego i kom un ikaty; 23,03 —  FIS
— ostatnie w iadom ości sportowe z Zakojane 
go; 23,05 —  Zakoczenie program u

M  EUROPEiSKI
w W I L N I E

P ie rw sz o rz ę d n y  — C eny  p rz y s tę p n e  
T r ' e fo n y  w po>(o)ach. W in d a  o so o o w a

P0K0JF
TANIEL CZYSTE i CICHE 
W H O T E L U  R O T  AI.

W a r s z a w a  C l łm le in #  11
Dla p p . ezy ln in lk ó o  .n u r .e r a  W lle ń s k .' 

lS<łf rp h a ts

TEATR i MUZYKA
TEATR MIEJSKI NA POHULa NCF

— D n a ostatnie przedstaw ienia sztuki 
„Jej syn" —  W alentyny A lesandrow icz! Dziś 
w środę 15 lutego o godrz. 20 przedostatnie 
przedstawienie wielce in teresu jącej sztuki 
psychologicznej w 4 aktach W aiea ityny Ale- 
xandrow icz p. t. „ J e j  s y n "  z gościnnym  wysłę 
pem Nutiy M łodziejowskiej-Szczurkiewiczo- 
wej w  ro li „M a tk i" .  Ceny popularne.

Ignacy Friedm an w Teatrze na Pohulan­
ce! N a jw yb itn ie jszy p ian ista doby obecnej—  
I*nacy Friedman (przejazdem z -agran icy), 
wystąpi z jedynym  recita lem  fortep ianow ym , 
w niedzielę dmia 19 lutego o godz. 20.15 w 
Teatrze M iejsk im  na Pohu lance z zupełnie 
now ym  programem B ile ty  wcześniej do  na 
bycia w  „F i lh a rm o n J1' —  ul. W ie lk a  8. Ceny 
ipecjalne.

TEATR MUZYCZNY „LUTNIA".
—  Dziś operetka P  Abraham a „Rozy i je j 

d rożyna " w zespole teatru „ L u tn ia "  znalazła 
dobrych w ykonaw ców . Ku lczycka, G rey, lży- 
kowśki, R ych le r, Szczaw iński, Chorzowski, 
Detkowskii pod- reżyserią K. Wyrwiesz W ich  
rawskiego tworzą n iezapom niany zespół.

—  N ajbliższa premiera. W e  w torek  jako  
w dn iach  Zapust wchodzi na repertuar naj 
zabawniejsza spośród kom edii muzycznych 
-Buchalteria podwójna".

Zas hiąiie 13-lcuttego 
c h ło p u

Józef Zdjkowski [Szkaplerna 61) la- 
meldował policji o zaginięciu swego 13 
letniego syna Józefa Chłopiec 13 bm. 
wydalił się z domu i od fego czasu wszel 
ki ślad po nim zaginął Prowadzone 
przez rodzinę poszukiwania nie dały żad­
nych wyników.

Policja zarządziła poszukiwania. (cj,

Ś c ie r ń  na p»ża de  
rzu ła Uzbecko

Mieszkanka wsi Pierowce, gm. 
Zabłockiej Anna Kaszle] porodziło dziec­
ko —  jak oświadczyła nieżywe, które 
następnie wyrzuciła wraz z łożyskiem do 
chiewa dla świń, przez kiore .toworoaek 
został pożarty.

tdeo lnq  m ła łk o ść  n a tu ra ln e g o

Eroduktu z atomizowanych ce- 
ulel ITfH błałef, nie szkodliwe­

go dla tery, nie zatykającego 
porów, upiększajgeeg o. w 14 
o d c i e n i a c h  k a r n a c j i

fuutra
ABARID

O f i a r y
Ne FON od R. B. —  8 zł

i m u z y c z n y  „ L E T N I A *
W ystępy Ja n in y  K U L C Z Y C K IE J 

4 Dziś o godz. 8.!5 wiecz.

i  R 0 XY I JEJ DHUŻYMA
Ceny zniżone

K h M r j & r  S p o r l o i t y

Mistrzów czekają isigrody
W  n.edzielę 19 boi., o godz 11 min. 

30 w sali k in a  M ars odbędzie się mię 
dzyk lubuw y  mecz boksersk i  P lo ta  
Eleł-trit.

P rzed  m eczem  nastąp* m iła  uroczy 
stość w ręczenia  m is trzom  W ilna  pa­

m ią tk o w y c h  p lak ie ł
P lak ie ty  o t r z y m a ją - Lcndzin ,  Nt 

w ieki, Kulesza, S n itko  i Tałko .
N a iom ias t  Blitm obchodzić  oędzń 

jub ileusz  50 w alki Bluima czeka  n« 
g roda  z a k u p io n a  przez RKS Elektrii.

Hoktj.ści mogą trenować
YrczoraJ wieczorem zaczęto wylewać Hokeiści Ogniska we Lwowie spotkają 

boisko hokejowe na Pióromonc!e. się z najsilniejszymi drużynami. Wilnianie
Hokeiści Ogniska będą więc mogli żyją nadzieją, że pójdzie im doorze I po- 

przed wyjazdem do Lwowa na mistrzosł- , wtórzą swe suKcesy sprzed kilku lał. 
wa Europy odbyć solidny trening. 1

ś n i e g !
wody „zułowskie" staną się jeszcze więk­
szą niż w roku zeszłym manifestacją nar- 
ciarstwa nizinnego Polski.

Jednocześnie nadmieniamy, że pociąg 
pcpałamy do Zułowc odejdzie 25 lutego 
o godz. 7 min. 15, a nie, jak poorzednie 
podawano, o godz. 7 min. 30.

Zufów— Wiłno odbędzie się zdaje się 
w normalnych warunkach.

Śnieg pada i trasę pokrywa coraz 
więcej. Narciarze nasi będą więc mogli 
nareszcie powrócić do normalnych frenin 
gów przed marszem Zufów— Wilno.

Impreza ta zapowiada się więc coraz 
leDlei I iest nadzieia. że teaoroczne za-



6 „KURJER" {4722).

C H / IN * Dziś uroczysta premiera. Gigantyczny film p. t.

Film odtwarzający iycie 
twórcy kanału Sueskie- 
go, wielkiego bojownika 
idei zbliżenia narodów 
Ferdynanda Lessepsa.

Film, który przejdzie do 
historii.

Nadprogram: Przecu- 
downy dodatek 
I r o l o r o w g

Początek seansów
4 - 6— 8 - 10.15

MowinKi radiowe

Muoycie żałobna
Zgon O jca święiego, P iusa X I,  k tóry ok­

ry ł żałobą ca ły  św iat kato lick i, odsunął na 
boik zw ; k ły program  rad iow y. Od moinen- 
‘u zgonu aż do 18 bm. Po lsk ie  R ad ;o stwo­
rzyło osobny program  uroczystości żałob­
nych. Rozpoczęła je piękna, natchn iona nio 
wa kardyna ła  prym asa H londa w opraw ie 
muzycznej najlepszego chóru kościelnego 
Po lsk i. Ku im tn ika l z W a tyk an u  nadany w ję 
zvku w łoskim , francuskim  polskum, anglel 
skim  i hiszpańskim  (odbiór b y ł niestety, 
słaby) po in form ow ał słuchacza katolickiego 
o przebiegu choroby Papieża. W reszcie  spe 
c ja lne reportaże z Rzym u p. Langnera  in ­
fo rm u ją  w ciągu całegu tygodnia o przebie 
gu uroczystości żałobnych.

W  o liw ili, k iedy setki pociągów i okrętów 
wiozą ze wszystkich stron św iata m iliony 
p ie lgrzym ów  do Rzym u (odwiedziło już tru 
mnę W ie lk iego  Papieża przeszło m ilion o- 
sób) Rad io fon ia  Po lska podaje co parę go­
dzin audycje, transm isje, odczyty i reportu 
że, poświęcone pam ięci „po lsk iego " Pap itża .

N igdv może od czasu zgonu M arszałka 
Piłsudskiego odbiorn ik  nie był lak  oblegany 
jak  dziś! Nigdy dźw ięk słów prelegenta i spi 
kera nie byt słuchany w tak ie j przejm ującej 
ciszy i skup 'enkU

Aż przyjdzie czas kiedy radosne sło 
wa z W :ecznego M iasta pl> ące, oznajnpą 
uirbi et orbi, że już jest obrany nowy sternik 
Łodzi P jo trow ej. 1.

H E L I O S  I P re m p̂l’a * Sukces wszechświntowyl Piękna, namiętna, 
i l Ł f c l V  J  | g0rąCa jak słońce południa, ale jednocześnie płocha

Viviane ROMANCE
i ulubiony pie- *-JP • *n» 1 w najpiękniejszymi tno K U odl
kapryśna 
i zdradziecka

śniarz Paryża filmie miłośnym

Niebezpieczna Kobieta
Nadprogram: Atrakcja kolorowa I aktualności.

Piękny film poiski, który posiada 
najpoważniejsze atuty: humor, sensację, dramat, sentymen

Królowa przedmieścia
howoprodzKa 8 a

Teleton 21-67 Grossówna, Żabczyński Sietanski 1 in. Nadprogram; DODATKI

M A R S Niebywały su kces

CCw najnowszej, wspanialej A  I  H  t a  B C  k  i  O  A  C . t  Vkomedii muzycznej p. t. j | J  k f l  ■ g j  W  |  9  ł k  I  w  w  9  9  j
Na tle Alp, pięknych pejzaży, p.osensK szwa,carskich, Darwnego kolorytu zwycza,ów 

i strojOw, dwaj bohaterowie biją wszystkie rekordy komizmu 
Piękny kolorowy dodatek 1 aktualia Bilety honorowe i bezpiatne nieważne.

K U R S Y
pisania na m aszynie

Wilno, W ileńska 3i
Z a p isy  h w a ;ą .

Obwieszczenie
o  L IC Y T A C JI

3 Urząd Skairbowy w  W iśn ie , na mocy 
par. 83 rozporządzenia Rady  M in istrów  z 
dinia 25 czerwca PJ32 r. o postępowaniu egze 
kuuyjnyra  władz skarbow ych  (Dz. U. R . P. 
Nit 62, poz. 580,, podaje do ogólnej windo 
muści, źe dn ia  17 lutego 1939 r. o godz. 10 
w loka lu  sali lic y tacy jn e j Izby Skarbow ej w 
W iln ie  przy ul. N iem ieckiej, N r  22, na po­
k ryc ie  należności Urzędu Opłat Stem plow ych 
w W iln ie , ciążących  na M a rii M ianowskiej, 
lam . w W iln ie , przy uł ’ Z ygm unlow skiej, 
Nr 12, odbędzie się sprzedaż z lic y ta c ji w 
term in ie 2-gim odi ceny zao fiarow anej forte 
pianiu firm y „E d w a rd  Se iler Leg n ilz ‘\ L ic y ­
tow any fortep ian  oglądać można w  dniu i 
m iejscu lic y ta c ji od godz. 8— 10 rano.

{—) Mgr H. Szutowlcz 
Naczeln ik Urzędu

Chrześcijańskie kino Legendarny przepych, egzotyczne bogactwo tajemnice t intrygi
ŚWIATOWID] patacu Maharadży odsłania film p. t.

. T y g r y s  E S Z N A P U k i r
I część filmu „INDYJSKI GROBOW IEC”

W roi. gt„ La Jana, Hans Stuewe i Gustaw Diessl. Pocz. seansów o g. 4, w święta o u. 1

Dziś, Dramat miłości silniejszej niż śmierć

C f H F A A A 99
K I N O  

Rodziny Kolejowej

Z h IC Z  99
Wiwid-Kie n ■> w9 RO*ieści Heleny hmszek. — Lmia Wysocka, Ina Benita,, Ćwik­

lińska, Zacha_ewicz, Samborski, Orwld, Fertnei i inni. 
Nadprogram: DODATKI. Początek codz, o g. 4, w Święta o g. 2 pp

Obwieszczenie
o  L IC Y T A C JI

W  my»l par, 83 rozporządzenia Rudy Mi 
u istrów  z dnia 25 czerwca 1932 r. o postępu 
wauiu egzekucyjnym  władz skarbu fryc li (Liz. 
LRP N r 62, poz. 580) podaje się do ogolnej 
w iadom ością że dnia 25 lutego 1939 r. o go 
dżinie 13— 14 w  lokalu  zabowiązanego P a ­
derewskiego Leona <!j- os. Iła liń ó w ek  celem 
uregulow ania należności Urzędu Skarbow e­
go w Nowogródku odbędzie się sprzedaż z li 
cytacji n iżej w ym ien ionych  ruchom ości: 1) 
konie kasztany 2 szt. cena szacunkowa zł 
000. 2) k row a czarna z b ia łym  1 szl. zł 90 
Nr tyt. 48. Zajęte przedm iot} możan oglądać 
dnia 25 lutego 1939 r. od g dz 12 w lokalu 
zobowiązanego.

Naczelnik Urzędu Skarbowego.

Naukai Wychowanie
DO MATURY i wszelkich egzaminów przy 

go low ujem y szybko i fachowo. Pom oc w  nau 
ce (szkoła powszechna, g im naz jir ■, liceum ). 
Opłata b. n iska. Adres zostnwić w adm in i­
stracji „K u r . W i ł . " .

uaaa t i u u » » n m a i

R Ó Ż  H E
ZGUBIONY dowód osobisty w ydany przez 

Zarząd G m iny N iedźw iedzica, pow. barano- 
wic.ki, na im ię Anna T a łarynow icz , zam. w 
Baranow iczach , uniew ażnia się.

„Milioner" na jedną nor
skazęny na 1 rak więzienia

Wczoraj Sąd Okręgowy w Wilnie 
skazał na 1 rok więzienia Józefa Lipko 
z Warszawy, kfóry w ub. roku zdelraudo- 
wał w warszawskiej firmie „Rejder I s-ka" 
16 tysięcy złotych I zbiegł do Wilnr,

aby fu zabawić się. Przed aresztowaniem 
zdążył on wydać 2,400 złotych na hulan­
ki. Lipko przed sądem przyznał się do 
winy I wyraził skruchę. (z).

j '"i dr,-rj ' ■-* •' .„-/„w

u  n a s ! ! !
Ndjwiększe arcydzieło

M A R I A
ANTONINA
Początki seansów: 3.40 — 6.00 — 8 15 — 10.30

Ę J ! q i  w a ż n e

A f i k l l C I f  A  f Dziś Witlki dramat sensacyjno-obyczajowy w-o głośnej powieść
I Antoniego Maicryńs^eg,

„Kobiety nad przepaścią11
W rolach glównycn: Maria Bogda, Adam B.odzisz, Nora Nec, A Wiszniewska J .  Andrze­

jewska, Stępowski, Sielański, Żabczyński inni.
Nadprogram: UROZMAICONE DODATKU Pocz. seans, o 4-ej, w nlcdz. I św. o  2 ej.

Obwieszczenie
O L IC Y T A C JI

Urząd Skarbow y w W o lożyn ie  r.a zasa­
dzie par. 83 Rozporządzenia Rady  M inistrów  
z dnia 25 czerwca 1932 roku (D. U. R. P . N r 
62, poz. 580) podaje do publicznej wiadounoś 
ci, że na j>okrycie należności na rzecz S k a r ­
bu Państw a i innych  w ierzycieli odbędzie się 
w dniu 3 m arca 1939 roku o godzinie 10 w 
m ajatku  Ito rodźk i gmima Zabrzezie, pow iat 
W o łożyn  sprzedaż z licy tac ji niżej wym ienio 
nycli ruchom ości, należących do Wob-zaskiej 
Marii:

fortep ian  wr stanie dobrym  —  500 zł,
14 k rów  dojnych  czerwonych —  2800 zł, 
1000 pud. jęczmienia —  2500 zł,
1000 pud. owsa —  2300 zł.
W ym ien ione  ruchom ości można oglądać 

w dniu licy tac ji t. j. 3 m arca 1939 roku na 
micjiscu w maj. Ido ^źki.
, ' (J. K owalski)

Naczeln ik Urzędu Skarbowego

Obwieszczenie
O L IC Y T A C JI.

Urząd Skarbow y w W o łożyn ie  na zasadzie 
padł. 83 Rozporządzenia Rady M inistrów  z 
dnia 25 czerwca 1932 roku (U. U. R. P . N r 
62, poz. 580) podaje do publicznej wiadomoś 
ci, zc na pokrycie  należność' na rzecz S k a r­
bu Państw a i minyeli w ie rz y .:eli odbędzie się 
w dn iu  10 m arca 1939 roku o godz 10 w 
zaśc. Łap ice  gmina Pierszaje pow iat W o łc ­
zyn sprzedaż z lic y tac ji niżej w ym ien ionych 
ruchomości należących do spadkobierców 
Cym orm ana A laksandra:

1. krow a lat 7 —  100 zł,
2. szafa do ubrania —  (SS zł,
3. krowa czarna —  110 zł,
4. krow a czerwona —  120 zł,
5. klacz gniada lat 5 —  180 zł.
W ym ien ione ruchom ości można oglądać

w dniu lic y tac ji t. j. 10 m arca 1939 r. na 
mieJSeu w Łap icach .

(J. Kowalski)
Naczeln ik  Urzędu Skarbowego

Obwieszczenie
Sędzia - kom isarz upadłej firm y „W ile ń ­

ski Lom bard  Kresow ia  —  Szloma Gordon i 
S-ka“  w W iln ie  obwieszcza, że p ią ty  plan po 
działu funduszów upadłej firm y  można prze 
glądać w Sekretariac ie  I  W yd z ia łu  Sądu O- 
kręgowego w  W iln ie  i w ciągu dwucli tygod 
ui od daty obwieszczenia w M onitorze P o l­
skim  wnieść przeciwko p lanow i zarzufy. 
Sygn. akt. U. 11/35.

Sędizm Kom isarz (A. W ejubuuin)

A K U S Z E R K I
rTTTTYTTTTTYTTTTYTTT»TT>TY»TTYTYYTrrtłTT»»

A K U S Z E R K A
Maria La k n sro w e

przyjm uje od godz. 9 rano do godz. 7 wiecz. 
— ul. Jakuba Jasińskiego 1 a— ’ róg ul 

3 gi. Maja obuk Sądu.

L E K A R Z E
n

UH ML.U. JA N IN A
h G iro w jc z  Ju rcze n ko w a

ordynator szpitala Saw.cz.
Choroby skórne, weneryczne i kobiece 

ut. Jagiellońską 16 m. 6, lei. 18 66.
Przyjm uje od 5 do 7 wiecz.

DR. MED.
fi- likirdon

choroby wewnętrzne 
przeprowuńził się  

lia ul. Zawalną 22,
przyjmuje od 4— 6, tek 23-01.

Kiijwo i sp rz e d a !
»»T*T TTTTTTT-TTTT

n k L e I *  S l‘OZYW ZY w śródmieściu z wy 
rob ioną k lijen te lą  z powodu wyjazdu do 
sprzedania. Adres w adm. „K u r ie ra  W ile ń ­
skiego".

Z POWODU W Y.l A Z D U sprzedam gospn 
darstwo rolne 19 ha (ziemia orna, las do opa 
łu) z ca łkow itym  zabudowaniem . O w arun ­
kach dowiedzieć się, ul. Zarzecze 26— 6 p. 
chorąży' Suróko.

OKAZYJNIE kupię dom lub fo lw a rk  koła 
Jw o z o lim k i. O ferty do Adm „K u r ie ra  W ił. " .

PLAC do sprzedania w zdrow ym  i ładnym  
punkcie w W iln ie . In fo rm acje  —  F . E lek tro  
Ruch  ul. W ie lk a  5.

SPRZEDAJE SIĘ aparaturę dźwiękową, 
kino. W  dobrym  stanie. W iadom ość Komaje, 
zaśc. Bu jk iszk i Ea łew icz  Bernard.

—  Mania rozwiązywania krzyżówek, 
dolarfa już do kuchni...

REOAKTUnZY DZIAŁÓW • Władysław Abramowicz — sprawy kulturalne litewskie 1 wiadomości z m. Lidy; Marla Aleksandro wieżowa •— wiadomości t  Wołynia; Zbigniew Cieślik —■ kronika zamiejscowa; Włodzimierz 
Hołubowlcz — sprawozdania sądowe i reportaż .specjalnego wysłannika*; Witold Kiszkls — wiad„ gospodarcze I polityczne (depeszowe I lelef.); Eugenia Masiejewska-Kobylińska — dział p. t. .Ze świata kobiecego*; 
Kazimierz Łęczycki — przegląd prasyi Józef Maśliński — recenzje teatralne; Anatol Mikułko — felieton literacki, humor, sprawy kulturalne; Jarosław Nieciecki — sport; Helena Romer — recenzje książek; Eugeniusz

Swianlewicz — kronika wileńska; Józef Święcicki —■ artykuły polityczne, społeczne I gospodarcze.

REDAKCJA i ADMINISTRACJA 
Konto P.K.O. 700.312. Konto rozrach. 1, Wilno 1 
C e n t r a l a .  Wilno, ul Biskupa Bandurskiego 4 
Redakcja: tel. 79. Godziny przyjęć 1—3 po południu 
Administracja: tel. 99—czynna od godz. 9.30— 15.3C 
Drukarnia: lei. 3-40, Redakcja rękopisów nie zwraca

Oddziały: Nowogródek, Bazyliańska 35, tel. 169; 
Lida, ul. Zamkowa 4/7, tel. 73; Baranowicze, 
Ułańska U; Łuck. Wojewódzka 5. 

Przedstawicielstwa: Nieśwież, Kłeck, Słonim,
Stolpce, Szczuczyn, Wolożyn, WTIejka, Głębo­
kie, Grodno, Pińsk, Wołkowysk, Brześć n/B.

CENA PRENUMERATY
miesięcznie: z odnoszeniem do 
domu w kraju —3 zł., za grani­
cą 6 zł., i  odbiorem w admini­
stracji zl. 2.50. na wsi, w miej­
scowościach. gdzie nie ma urzędu 
pocztowego ani agencji zł. 2.50

CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz milimetr, przed tekstem 75gr., w tekście 60 gr., za tekstem 
30 gr, dmbne 10 gr za wyraz, Najmniesze ogłoszenie drobne liczymy za 10 słów. Wyrazy 
tłustym drukiem liczymy podwóinie. Zastrzeżeń miejsca dla .drobnych" nie przyjmujemy 
Przydział ogłoszeń dc odDOWiedniCh rubryk zależny jest tylko od Administracji. Kronika 
redakc. i komunikaty 60 gr zr wiersz jednoszpaltowy. Do tych cen dolicza się za ogłosze­
nia cyfrowe tabelaryczne 50u/o< Układ og’oszeń w tekście 5-łamowy, za tekstem 10-,amowy 
Za treść ogłoszeń i rubrykę .nadesłane" redakcja nie odpowiada. Administracja zastrzega 
sobie prawo zmiany terminu druku o, łoszeń i nie przyjmuje zastrzeżeń, miejsca. Ogłosze­

nia są przyjmował;1 w godz. 9.30 — 16.30 i 17 — 20.
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